
Pierwsza
trójka

na mecie
VII etapu ¥

Przodującą dwójki 
po 7 etapach Wyścigu Pokoju

w Lipsku ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY nZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

i Rok X Nr 38
Cena 50 qr |

Droga z Berlina do Lipska nie była dla nas usiana różami

Dalgaard przywdzieje żółtą koszulkę
Duńczyk Dalgaard (z lewej) I Belg Van Meenen zajmują po sied­
miu etapach dwa pierwsze miejsca w klasyfikacji indywidualnej 

•Wyścigu Pokoju- . . , -

Warszawa, poniedziałek 10 maja 1954 r.

LIPSK, 9. 5. (tel. wU

spadla po tym etapie

sześć zespołów, z

Pierwsza trójka, która minęła metę VII etapu Wyścigu Pokoju 'Jeszcze bardziej dotkliwą stratę niż Polska poniosła Holandia, która 
Berlin — Lipsk: u góry — Veselv (CSR), poniżej od lewej Picot , •, „ , , „ , . , .,

(Francja) 1 Królak (Polska) | az trzy ,okaly' Dan,a 1 BeI^la awansowały o jedną pozycję.

po siódmym etapie Wielkiego Wyścigu

l^r AJDŁUŻSZT etap Wyścigu Pokoju, siódmy z kolei, na trasie Berlin — Lipsk (218 km) 
x ’ niósł potrójny sukces Czechosłowacji: respol triumfował na mecie przed Danią i Belgią i objął 

prowadzenie w wyścigu w ogólnej klasyfikacji, a etap wygrał Vesely przed Francuzem Picot 
i Królakiem. Niedzielny etap wprowadził duże zmiany w klasyfikacji ogólnej czołowej piątki 
zespołów. Polska, która do etapu do Berlina hj la przodownikiem wyścigu z przewagą ponad 
8 minut w stosunku do Holandii, musiała oddać niebieskie koszulki, spadając na drugie miejsce.

ZSRR
92:30,55

Drapeau Rouge

zwycięstwo, 
widzimy

93:15,24 
93:13.39

W obecnej 
przynajmniej 
których każ-

VI/ YŚCTG Pokoju przekroczy! ,czne 
’ » już pó!me*ck. ale zaweta | chwili

i poziom czołówki jest wyrówna­
ny.

SK1)
Bułgaria

walka będzie trwrłn dalei i mo- 
podobna jest jeszcze przewi­
dzieć. komu przypadnie ostate-

91:17:03 TetąpóW...nąd.tpŁC?ęka.,ićh .górską. 
91:18.55 trasa, zwłaszcza na ziemi cze- 
91:22,19 chosłowackiej.

XCSR------
2. PÓLSKA
3. Dania

98:37.07 i W tej to czołowej dwudziest-

93 16 28 ' 'e<Jw’e 0 26 minut. A jak łatwo 
93-56 58 । jest stracić lub zyskać na jed- 
94-59 16 : nyrn etaP'e kilkanaście minut. 
96-36 14 Przekonał nas o tym choćby nasz 
98 :08,56 : Wilczewski.

91

I inlandia

7. NRD

Albania

3.

8.

W
Bobczew

Funda (NRD), 26.

Ruvet iBcrgia)

Kocew

5.
6.

(ZSRR).
- wszvs< 
(Polska)

van der Lyke (Holandia) — 5.:)9.46.
31. Wierszynin (ZSRR) — 0.39.58.

Podobnie jest i w klasyfika- 
■ cji indywidualnej. Duńczyk Dal- 
i gaard, który na etapie lipskim 
odebrał Wilczewskiemu żółtą kn- 

Iszulkę przodownika, jest lepsze 
od 20 z kolei Belga Van Srhilla

10. Polonia Franc.
11. Rumunia

5:36.26
5:36.26
5:36.31
5:38.53
5:38.53
5:38,53
5:38.53
5:38.53
5:38.53
5:38,53

16:40,24 
16:43,22 
16:46,25 
16:51,51 
16:52,37 
16:56.39 
17:02,05 
17:09,02 
17:17,30 
17:22,16

Królak (Polska) 
Rużiczka (CSR) 
Niemytow (ZSRR) 
Van Meenen (Belgia) 
Dalgaard (Ulania) 
Krivka (CSR)

Niedługo na trasie Wyścigu Pokoju zaczną się góry... cieszą się Duńczycy. A oto Jak sobie wyo­
braża nasz rysownik E, Ałaszewski drużynę Danii w górach. Na szczycie Pedersen z lewei 
Ostergaard, z prawej Dalgaard i Nielsen Emborg — niżej skacze Hansen i marzy Dlderikscn

(Bułgaria). 
Matwiejew 
(Szwecja) 
Klabiński

32. Hadasik (Polska),

lyman (Finlandia).

18:05,59
18:20,00
18:20,24
19:12,18
19:12.35

5:33,28
5:33.28
5:33,28
5:33.28
5:33.28
5:33 28
5:33,28
5:33.28
5:33.29
5:36,26

27. kimby 
5.39.14. 28. 

— 5.39.31.
5.39.41. 30.

'VV dĄLĘZYM c.Ląj^
' ” głosy'prasy "zagranicz­
nej o VII Wyścigu Pokoju.

Polifiken

21. Kubr (CSR) — 5.38.5:), 22.
Komor (Pol. Franc.) — 5.39.14. 23.

(Bułgaria). 34. Trefflicli (NRD). 35. 
van Schill (Belgia). 36., Gstakner 
(Austria) — wszyscy 5.39.58, 37. 
Garvev (Anglia) — 5.44.01, 38. 
Wilczewski (Polska) — 5.45.03, 
39. Dlmow (Bułgaria) — 5.45.50, 40, 
GUI (Anglia) — 5.45.56.

Dalszy ciąg ną str. 9

Indywidualne
1. Vesely (CSR)
2. Picot (Francja)

Zakochani? Nie to tylko jedna z licznych entuzjastek naszych kolarzy wręcza Wilczewskiemu 
wiązankę kwiatów na Rynku we Wrocławiu życząc Mietkowi dalszych sukcesów. Życzenia 
były na pewno szczere, ale poważna kraksa na etapie Berlin.— 'Lipsk odebrała Wilczewskie­
mu koszulkę przodownika Wyścigu — czym na równi « wszystkimi smuci rfę sympatyczna entuzjastka kolarstwa CAF fot. St. Wdowiński *

Drużynowe
1. CSR

2. Dania
3. Belgia
4. POLSKA
5. ZSRR

9. Ostergaard (Dania)
10. Kerkhove (Belgia)
11. E. Klabiński

(Pol. Fr.)
12. Pedersen (Dania)
13. Deboeck (Belgia)
14. Schur (NRD1
15. Berg (Norwegia)
16. Lasak (Polska)
17. Broek (Holandia)
18. Hansen (Dania)
19. de Groot (Holandia)
20. Rusman (Holandia)

Wyniki VII etapu 
Berlin - Lipsk 

218 km

11 Międzynarodowego Kolarskiego 
' Wyścigu Pokoju „Trybuny Lu- 
(du“, „Neues Deutschland" i „Ru- 
ideho Prava“ Warszawa — Ber- 
llin — Praga nieprzeliczone tlu- 
imy widzów czekały godzinami 
ina przyjazd kolarzy. Dla młodo­
cianych entuzjastów kolarstwa 
(drzewa zastępowały z powodze- 
iniem trybuny. Obecnie w mia- 
i stach i na szosach Niemieckiej 
1 Republiki Demokratycznej dzie- 
,je się tak samo, a za parę dni 
iw Czechosłowacji kolarze prze- 
jjeżdżąc będą wśród takich sa­

mych szpalerów ludzi I 
CAF fot. St. Wdowiński !

Następny

Przegląd Sportowy"
ukate się

w środę

12 bm

c 
ł

f

Klasyfikacja 
po siedmiu etapach 

Drużynowa

cly jest jeszcze poważnym kan­
dydatem do wygranej. Szósty w 
klasyfikacji zespól ZSRR dzielą 
od przodownika wyścigu, Cze­
chosłowacji 32 minuty, a jak ła­
two jest stracić lub zyskać na 
jednym etapie 16 minut, dał nam 

' tego przykład wicelider — Ho­
landia. A przecież wyścig staje 

j się coraz trudniejszy, bo kola­
rze mają już w nogach siedem

106:99.31 i ce uczestników Wyścigu Pokoju 
j różnice wynoszą niekiedy led- 

Indvwidualna i'vie p° sekund, nie trud- 
, ; , : no będzie więc o przesunięcia.
1. Dalgaard (Dama) 30:21.59 :Każdy co najmniej z tej dwu- 
2. Van Meenen^Belgia) 30.25.49 dziestki może jeszcze wygrać 

30:29.31 wyścig, tak dalece w tym roku3. Rużiczka (CSR)
4. Broek (Holandia)
5. Wilczewski (Polska)
6. Królak (Polska)
7. Klabińskl (Polska)
8. Rusman (Holandia)
9. Hansen (Dania)

10. De Groot (Holandia)
11. Vesely (CSR)
12. Pedersen (Dania)
13. Van der Lyke

30:29,59 
30:31,19 
30:31,22 
30:32,15 
30:33.26 
30:33.33 
30:33.48 
30:37 40 
30:39.36

Czołówka kolarzy — Dalgaard (Dania), Broek (Holandia) i Ku br 
graniczny w Zgorzelcu

(csm przejezdza most
CAF fot. Baranowski ■

hasa europejska o Wścigu Pokoju

Kopenhaski dziennik Pollti- 
ken donosi w numerze z dnia 
6 maja, powołując się na swego 
korespondenta z Warszawy:

„Pomimo szalonego deszczu 
i chłodu 200 tys. osób przyglą­
dało się startowi kolarzy w 
Stalinogrodzie, a jeszcze więk­
sza była ilość widzów na me­
cie we Wrocławiu. W ogóle 
zawody budzą nieznane zu­
pełnie „w naszej szerokości ge­
ograficznej" zainteresowanie. 
Ruch tramwajowy na ulicach 
miast zostaje wstrzymany, a I 
na skrzyżowaniach trasy

14.
15.
16.I» L, ( 17. 

i 18. 
119.

» 20.

(Holandia) 
Picot (Francja) 
Ostergaard (Dania) 
Deboeck (Belgia) 
Ruvet (Belgia) 
Kerkhove (Belgia) 
Niemytow (ZSRR) 
Van Srhill (Belgia)

Dalszy ciąg na sir. 3

30:40,12 
30:41,14
30:44,52 
30:45,31 
30:45,47 
30:46,49
30:47,20 
30:48.16

, .rami kolejowymi .zostaje-za­
wieszony ruch pociągów".

L’Equlpe
Francuski dziennik sportowy 

L‘Equipe stwierdza między in­
nymi: •

„O pierwsze miejsce wal­
czyć będą ze sobą Polska, 
CSR, Dania, Belgia i Holan­
dia. Ha 6 miejscu może się 
znaleźć drużyna ZSRR, której 
pierwszy start międzynarodo­
wy należy ocenić zadowalają­
co pomimo braku doświadcze­
nia".

Brukselska gazeta Drapeau
Rouge dokonuje podsumowania

etapów, na ziemiach polskich. 
W artykule Czytamy ni. ' '

„Pierwsza część Wyścigu 
przyniosła zwycięstwo Pola­
kom, nie wiadomo jednak czy 
nie nadwyrężyli dni swych sił 
i czy wytrzymają'w dalszym 
ciągu. Możliwe jest jednak, że 
mają jeszcze zachowane re­
zerwy. Kolarze belgijscy, mi­
mo że nie przyzwyczajeni do 
tak długich etapów, jadą zu­
pełnie nieźle i zdecydowani 
są dojechać do Pragi.

, W artykule czytamy dalej: 
. „Sportowcy- Europy znaleź­
li wspólny język. Jest to do­
brym przykładem dla polity­
ków, którzy również powinni 
szukać wspólnego języka"..

NyDag
W piątkowym numerze sztok­

holmskiego dziennika Ny Dag 
znajdujemy artykuł pod: tytu­
łem: „Duńczycy myślą o zwy­
cięstwie w Wyścigu Pokoju". 
Czytamy w nim m. in.:

„Czeskie góry mogą odebrać 
przodownictwo z rąk Pola­
ków. Drużyna duńska jest

j pewna zwycięstwa. Kolarze
! duńscy nie rozpoczynają zwy-
' kle wyścigów od sukcesów,
I lecz dochodzą do głosu póź-
। niej. Tyni razem już od po-

czątku pojechali doskonale".

Liczby ' 
młodzieży • 

w W-mkidi

M ^PDZ.IE2 miast | wsi polskich 
™ licznie wzięła udział w 2MP- 

owąklch Raidach Pokoju, manife­
stując w ten sposób sólIdarność x 
uczestnikami Wyścigu Pokoju, któ­
rzy na, trasie Warszawa — Berlin 
— Pragatoczą piękną, walkę o 
zwycięstwo, pod hasłami przyjaźni 
I Pokoju między narodami.

W Warszawie startowało. w nie­
dzielnych raidach 665 drużyn,: któ­
re z 12 dzielnic miasta wyruszyły 
na wspólny punkt'docelowy na' pla­
cu .Dzierżyńskiego, ■ Ulicami stolicy 
przejechało ■ w barwnych kostiu­
mach sportowych, na udekorowa­
ny1! rowerach ponad 5 tys. mło­
dzieży.' Pierwszą nagrodę dla naj­
lepszego zespołu zdobyła dzielnica 
Stare Miasto, która wystawiła 170 
drużyn..

Na starcie rąldów w Stalinogro- 
dzie .stanęło około 150o ■ zawodni­
ków, W większości młodzieży szkol- 
nef i członków ZS Zryw. Bardzo 
dobrze^zorganizowano .raldy w Za- 
brzu. Bielsku I Cieszynie, gdzie 
wszyscy uczestnicy zdobyli kolar­
ską: odznakę turystyczną. '

W województwie krakowskim 
startowało ponad 2 tys. 'drużyn 
czyli ponad 10 tys. osób. Piękna 
słoneczna pogoda* towarzyszyła u- 
czestnlkom raldów w Szczecinie, 
gdzie startowało ponad -150 dru- żyn.

W województwie poznańskim 
startowało około 2500 drużyn, 
przy czym połowę z nich stanowi, fy zespoły wiejskie. W łódzkim rab 
dy - zgromadziły na starcie 1686 
drużyny. 13 tys. młodzieży, w tym 
3- tvs. dziewcząt: walało Udział w Jaj

bydgoskiego, " ’



Nr 38Str. a PRZEGLĄD SPORTOWY

Topczewski
100 m mot. 1:00,0

WROCŁAW 9.5 (tal. wł.) W czasie 
meczu pływackiego Ogniwo Wro­
cław — Spójnia Opola 88:40, Tol­
kaczewski przepłynął 109 m mot. 
w 1:08,8. Czas ten Jest lapszy od 
rekordu Polski Petrusewlcza o 0,4 
sek.

Lekkoatleci ZS Kolejarz 
zdobyli puchar „Głosu Pracy** 

w biegu sztafetowym ulicami Warszawy
Drugie zwycięstwo 
pięściarzy CWKS 
w Czechosłowacji

PRAGA 9.5. (tel. wł.). Na stadło- 
ni* zinio^m w Pradze rozegrana 
zomaIo drugie spotkania repre­
zentacji wojskowych Polski i Cze- 
ehcwlowacjl CWKS — UDA. Zwv- 
clęsyii bokserzy CWKS 10:0.

Polary przewyższali przeciwni­
ka pnd wzclorlem kondycyjnym 
I •Arhnkznym. byli również szybsi 
Spotkanie stało ha wysokim pbzló^ 
mie. Wynik meczu nie w zupełno- 
^»1 odpowiada przebiegowi poszczę ।

walk. wątpił-
wniri mneą budzló werdvlw sę­
dziowskie w spotkAnfnrh ‘ CźHl^ć 
kiccrn । Dampra. Rozegrano tx-lko 
9 walk. nic odbvto «tle spotkanie 
w wadź* lekkopótSredniej.

Wyniki walk w kolejności od 
do ciężkiej (na iMerwszym 

mi«i-ri) zawodntcx’ polscv):
Kukier wyraźnie wygrał z J. 

Svatorhem Wożniak przegrał 
pr?*?. dyakwaliftkacie w HI run- 
dzfp * Rabskim. Kruża wvsoko 
wypunktował Oława. Drogosz zwv- 

i przez tko. Bobiika. Czalee* 
ki pr-pffrał na punktv z Kajałem. 
Derkowski wypunktował Trlppeao, 
Damnr przegrał na punktv z Su­
chym. O^artskl uległ wv«oko Kout« 
nemu. Weurrxmlak wvsnko wx*- 
punktował Nemea.

R I ! i Ogniwa Puchowskl. I mu się może kontuzja. Pestkówna
M>> rto 1 «'llulskl mija Puchowsklegn I 1 natomiast była chora.

wf I dochodzi do Brabansklego. Pod
gu Stawnej .iłosu ̂ ^ ! zm(a°nv"kobiet’700 k^ra"u^»[o«e
Spód Póninika Braterstwa Broni i m J va »vm nririnkn rrlpovrinH sic przemawia do uczestników biegu

'v^ Koleiararn r1 Im nagrody - puchar
11 dziewcząt ru- j .Spójnią. Początkowo zawodnicz- । sżyłó dó biegu. ki Slkora (Sp ) i Wa|kow)pk ,Kn|.l

Przed 11 zespołami zrzeszeń biegną razem. Dopiero 5-0 m
B odcinków trasy o łącznej długo-! przed metą reprezentantką Kole- ——t.— - r—
SCI przeszło 6.000 m. Na zmianę 1 larza wvrhodzl do przodu i h-ee- 1 będzie on eple.l rozreklamowany 
biegną kobiety i mężczyźni. Roz-: nacy na następnej zmianie Wer- 1 .-itrnmad7.1 wzdłuz trasy trochę 
poczynają I kończą kobiety. : hlińskl odbiera naleczkę Jako p;»r- - -,Si.Zh-a ”a

Pierwsza zmiana dobiega Już. I wszy. Po ladnel walce na (•alef ; Jjy^naTlepśzycii' Sięgaczyk* ’ 
do mostu śląsko-DąbroWsWego. Na I'rasie z ClżolitSkim powiększa ón ŻJCh na) epssycn btegacżj.
czele zawodniczka Spójni — Sa ' ro*nlee do 10 fn. ! j. Sarńulskl
t’?ws.taS przewagę ma Jednak I Ostatnia zmiana 1 Kolejarz dzie- i 
niewielką. Za chwilę na trasie sa , ki Mrlńskfej zapewnia sobie zde-

. luz mężczyźni. Do przodu rwie rvdowann zwvciestwO. Renrezen
I ‘'K1: Odcinek diugl - : tantka Spó.lnf — Kirklo Jest wv , Kolei;
I If™ m- Kaaprzyrk ego Mara ^lę • raźnie słabsza. I: zarivfska
rlojść Lewicki z KOlelarza. za ni- . mlS. , ’

1-■ ■■■ ■ pierwszy bieg „Głosu Pracy-11;™1'-'1 •
wygrywa więc Kolejarz przed ] Mnńska- — ie.14.8:
Spójnią. W chwile ii-o nich ńń I 2. Spóinia isadnwaka Knsor>v- 
!w&vrłif*r5»*wińk^^^ I ckl- 7"’oiińska. Wróhei. Dutkle-

i nnfsr Lewicki 
I ml bijanie K' 

zbliżamy sie
jjprzvk. dat?! PlonkA.

rkl wyrobił «wolemu zesnotowt iii: 
tą przewagę — ok. 40 m. Ns oste'
ninh metrach tej zmianv Kuoezvk 
‘Ha Budowlanych wvwaleza drugie 
miejsce. nie badro dobrze pobiegł Grab.
, Teraz przez tunel hlaena dziew : wu?Nji neeentantka Anixniarzu kobielx. choAia ”1ó- ;

knlarz miał tu nAkh-nnkk9a m. 1Spójni Zwolińska
ranrAMmtkiMtra ’Af**marsa Kobiety. Choma- urn- 

kniarz miał tu najsłynniejsze na-
•vrA4i*iA acmawó. '-wiska.brze, utrzymuje wyraźna orr.ewn-

gę. ale na dalszych pozycjach oó- Bieg ju 
ważne zmiany, ciężki, prowadza- ! trasfb nl* 
cy pod góra odcinek najlepiej wv ■ 
korzystnie Zarzx-eka. która wxmro 
wadze Ogniwo na drugie mteiso

Bies już ale zakończył

Jeszcze na .placu na Rozdrożu
■stóść — red. Gebert

redakcji ..Głosu Pracy" oraz gu­
stowne nlakierkl I I bieg uliczny 
..Głosu Pracy" zakończony. Mamy 
nadzieję, że w przyszłych latach

^Łrmmari?.| wzdłuż

WYNIKI
1. Kolejarz (Nowaczyk^ Lewicki. 

śmierzóhaIśKi, Plata. 
Waikówiak, Werblińskl.

3. Włókniarz (Aksvmowlcz. Płoń-
Gabor G..

.— Szczerba. 
' Baranowska) —

Kraus, Sobaszkie- 
Gabor H., Grab. 

16:26*6;
na

widnieliśmy lednaknni-

W ringu sędziowali na zmianę 
Lisowski fPolnka) i Czechosłowak *
Lflrlnc. Widzów 6 tyg.

Ulik 
i Kaliszewski 
pierwsi na lorze 
w Łodzi

ŁÓDŹ 8.5. (tel. wł.). Gwardia 
(Łódź) zorganizowała na torze w 
Helenowi" dwugodzinny wrśclg pa­
rami. w którym startowało o'slem 
par.

Zwycięstwo odniosła para Ulik — 
Wallazewskt, zdobywając 20 pkt. 
Przejechali oni w riągu 2 godzin 
— 62 km 164 m Ulik wygrał czte­
ry pierwsze finisze I ostatni. Jan­
kowski wygrał dwa finisze I 
Grunrlman -- Jeden.

Drugie mlejsre zajęła para Wrze­
siński — Borurz — 15 pkt.. trze­
cie Jankowski — ri Janowski — 
12 p>-*.. rzwarte Grundman — 
Jamroz — 10 pk'

Snójnis w dalszvm cla»u na 
czele, wróbel biegnie hardz.o do 
hrze I zwiększa |*szcze przewagę. 
Dobrze też na twn odcinku po­
biegł Amierzehalskl.

kfórej brak dotkliwe o 
spójnia. Chromik uc7e«tni-

•r Ma-hj a’^ v- ćharakrerż®

4. Ogn;wo — 16:33.0; 5. Budow­
lani — 16:43 2: 6. Stal — 16:48,8; 
7. Unia - 16:54,2; 8. S‘a>-t — 
17:04,2; 9. Górnik — 17:04,8; 10. 
LZS — 17:56.0.

*

wldż*. Trenerzy ehawiall i i Mlmo zacieklej obrony -linii defensywnych Rotation. Soporck z
.-...-.-«wsiach brukach przydarzyć I fy -mian ha 3 zmianie decydującą o zwycięstwie bramkę

Wlókniarza zdobywa główką
Foto Arsen

t Svtuarla n’* mienia sl*. Na 
j śmiania' kohiec-i Anólnla ufriwnu-: 
: le mewa*»e. Prsed ‘Grobem‘Nie- i
[ ’-nane£to żołnierza nasienna emla*' 
| na — *aw<M*|rv hmana na orf- i 
i cinku 750 m. Czołówka — ze Spój- , 
I ni — Rrnhai^ki, % Kolejarza — <

Zwycięstwo 
pływaków 
Kolejarza 
Warszawa

WARSZAWA 8 3. Rozegrane na 
pływalni MDK spotkanie między 
Kolejarzem W-wa I Budowlanymi 
Gdańsk zakończyło «I* zwyelę- 
stwem gospodarzy 67:35. Zwycię­
stwem tym Kolejarz zakwalifiko­
wał się do dalszych rozgrywek o 
Puchar CRZZ. Wyniki uzyskano 
przeciętne.

Owa dalsze etapy VII Wyścigu Pokoju

Przed ukończeniem VII etapu Wyścigu Pokoju
piłkarze Śląska remisują w Lipsku

t meir A ■ II>1 «▲ i/Eaih a : I._  > . . .  . . «    . . . _ ... ew iLIPSK, 9. 5. (tel. wl.j. SAKSONIA i komu zdecydować się na skutecz- róg bramki Szymkowiaka. W 57 । 
ŚLĄSK 1:1 (0:0J. Bramkę dla Sa- ny strzał. Kombinowano tak "długo, min. grający zamiast Piechaczka \ JJ
ksonll strzelił Sehlmeck, dla śląska aż przeciwnik zdążył zawsze wkro- ) Kempny, wykorzystał nieporozu- 
Kempny, Sędziował Ehmann (NRD), czyć i zażegnać niebezpieczeństwo, i mienie między Hackiem a Kellerem 
na linii Cober (Polska) I Sehaub A że wkraczał Zawsze ostro i twar- - I z bliskiej odległości strzelił wy­
(NRD). i do* nasi napastnicy, mając na u- równującą bramkę. W dalszym clą-

SAKSONIA: Hacke, Potzolt, Zen- wadze jeszcze spotkania w Pardu- qu meczu obie strony miały Jesz-
ker, Keller* Roland, Jungę, Knauer bicach I w Pradze, nieraz rezy- eze okazję do zmiany wyniku. I
(Schoppe) Leib, Krause, Speck, Qnowali z bezpośredniej walki o ( Bramkarzowi Śląska dwukrotnie z
Schoppa (Schimeck). piłkę. W tym stanie gra toczyła się pomocą przyszedł słupek, a bram-

BLASK: Szymkowiak, Korynt, Or- CZ*ŚCle* na irdtl,<u boiska. Groźne karza Saksonii również dwukrotnie 
łowekl, HejOiZ, Grzywocz, Mamoń, sy‘uacle podbramkowe pows&wały j wyręczyła poprzeczka. Pod koniec 
Jezlenkl, Cieślik, Aluer Piecha- tylko po obustronnych wypadach. ■ meczu bramkarz Saksonii popisał 
ezek (Kempny), Wiśniowski. Prowadzenie dla gospodarzy zdo- i się wspaniałą obroną strzału Cie-

W I połowi» gospodarza, grając 
z wiatrem, mieli lekką przewagę 
w polu. Napastnicy gośćl przepro-

był 51 min. lewoskrzydłowy ślika głową.
Schimeck. Po dalekim strzało pra- i Piłkarze śląska pozostają w Lip-
wego pomocnika otrzymał on nie-1 sku do 11 bm. Wieczorem tego dnia 
spodziewanie piłkę odbitą od Or- ; udają się do Pardubic.wndtśll wprawdzie śkUdna akcje. , ..

końetyły się ono przeważnie ' lowskle<ł° 1 skierował ją w górny
na przedpolu bramkowym przeciw- •pi «.WI w

decydo* I 
wał się na strzał i tylko on czę-1
nika. Jedynie Wiśniowski

ściej niepokoił tym okresie '
bramkarza Saksonii. Atak Śląska 
popełnił też błąd ułatwiający prze- ; 

, ciwnlkowl utrzymanie przewagi.: 
। Nie przetrzymując piłek z»dala od; 
| własnej bramki, podając nledokład-1 
nie lub na oślep, nie potrafił od- ; 
ciążyć defensywy, która I tak mia-

(MM)

Słabiutka gra 
reprezentacji Ogniwa z Rotatlen 
zakończyła się zwycięstwem gości 2:1

l
MOSKWA. Grupa sportowców 
radżiećkićh wyjććhaia Ś bm. 
do Budapesztu na zawody xv 
pięcioboju nowoczesnym z We- 
^rarńi. W skład ześpołu wcho­
dzą m. in.: Nowikow, Rakitjań- 
ski. Poljaków. Nlebabtn i Zda*

WARSZAWA, 9.5. ZS OGNIWO — drużyny polskiej, w której wystę-;
— .-.a- « . -ta--- - . czotowyeti I • 'BUDAPESZT.

, .• .... »» mgjlm fa, =.j, «.a, uuiiiviu — . aruzyny poisKtei, w k
U sporo roboty j przeciwnikiem roTATION BABELSBERG 1:2 (0:0).-powało przecież klik" 
wspomaganym dość silnym wla- Bramki zdobyli: -
trem. dla Rotation — piłkarzy. Ogniwo tymczasem do- |

TIETZ — 2; dla Ogniwa — Wl- stroiło się całkowicie do poziomu i 
o przerwie gra wyrównała się. ; ąrłlEWSKI. Sędziował: Fronczyk i Rotation. Podobnie jak przeciw-1 

Drużyna Śląska, mimo dużej pó- j (p0|,ka). Widzów około 3 tys. i nlk, grało gć-rą, chaotycznie, ner- ;
prawy w grze pomocy i ataku, nie ; k„i. h-i-, k., .-„„«i „,,, i
potrafiła wykorzystać naturalnego OGNIWO: Skromny (Pajor): O- ' _' y’ ;
sprzymierzeńca w wietrze l roz- lejniczak, Mucha, Clchoń: Marek " I
strzyonąc meczu na swoją korzyść. > (N^loch), Kauder; Sąsiadek, Nar-- 2“P6^ 
Ambitnie I ostro grający gospoda-! (Kohut). Ciupa, Rajtar w ™

nlewskl), Wiśniewski (WawrzuSiak). w,y’’ napacl*ie 9™ tylko w,s
i nlewskl 1 to raczej „sobie a mu-rze kryli dokładnie napastników 

Śląska i likwidowali Ich akcje w 
zarodku. Jeżeli ślązacy doszli Ju* 
do przedpola gospodarzy, nie byłe

ROTATION: Rosberg; Berndt, ! zom“ a bez pożytku dla zespołu. 
Beutol. Adam: Johmann, Leksa: Ciupa absolutnie nie nadawał się 
Nicklich (Tietzl, Schuster, Wolfrum, ' na kierownika napadu, Narloch na

Po poniedziałkowym dniu odpoczynku w Lipsku kolarze wyruszą 
we wtorek 11 bm. na trasę VIII etapu Lipsk — Karl-Marx-Stadi 
(144 km). Start ostry o godz. 12.15. Przyjazd na metę ok. godz. 17.10

BAD SGHANDAU

r reiberg
TirnO

Tumpek 
bije 
rekord świata 
1.03,7 na 100 m mot.

BUDAPESZT 8.5. (tel. wj.) W sn- 
bot® na zawodach pływackich, 
urządzonych przez Vasas na 33.3 
m basenie. Gybrgy Tumpek popra­
wił rekord świata w pływaniu na 
100 m motylkiem osiągając czas 
1:03,7. Dotychćźasow rekord nale­
żał także do Węgra 1 wynosił 
1:04.3.

Voqel, S^liqnow.
Trzt?Cł i ostatni w PoHce występ 

Rotation Babelsberq, zakończył się 
|rqo niespodziewanym zwycię- 
stwem. Ostateczny wynik spotkania 
jest jednak raczej rezultatem sła­
bej gry zespołu polskiego, niż do- <

, brej postawy gości.

łączniku nie wiedział, co z sobą 
począć, Rajtar był zbyt bolach 
wy. Pomocnik Marek był również j 
słabiutki. Stosunkowo najlepiej 
wypadła obrona, w której nieźle . 
spisywał się Mucha. i

Po przerwie Ogniwo wystąpiło l
w Innym zestawieniu. Wydawało

KARL-MARX-STADT

Warszawiacy jakby wyczuli, że : że zmlany tadodatnio
spotkanie będzie bardzo słabe, to- "a zesp°,u- Początkowo dzla- 
też zjawili się na stadionie Spójni -’0 ’» "aW°‘ Z2°dnie Z PT ?' 
w bardzo niewielkiej liczbie. j? ’ ? ? m ” t T w

! Wiśniewski strzelił z podania Wa- ।
Przeciwnikiem drużyny NRD by- wrzusiaka pierwszą bramkę, Do- ' 

la tym razem nieudolnie zestawie- : wtórzyła się historia z pierwszej; 
na reprezentacja Ogniwa, złożona l potowy. Znów Polacy dali sobie 
z zawodników Bytomia, Krakowa, narzucić chaotyczny Styl Rotation, : 
Wrocławia I Tarnowa. ; Na rezU|taty tego nie czekaliśmy

Rotation rozegrało dotychczas , d(uqOi Już w „ m,nuci, Tlet* zdo- 1 
dwa spotkania w Polsce, wykazu- by| wyrównanie dla Rotation, a w 

Z powstałych wyników ^ WWir Jąc się w obu zupełnie niezłą for- | 87 m;nucl9 druq , )ak a| oka„. '
należy czas Nveklego na 400 m mą. W niedzielę jednak było Ina- to „ydes^ bramkę Trz.ba tu
dow. 4:39.4, a następnie wynik ml- , CIe| Zarówno Oenlwn lek i Rn ■ ,p> oramkę, Trziba tul
«rrvni »iimnu«w.i tón ~ ' “ww"® Ogniwo jak 1 Ro-, dodać, że w zdobyciu tych bramek .

tabon robiły na boisku wszystko,, pomógl mu Narloch. !
aby jak najbardziej nudzić obser-; w drużynie zwycięzców ponad 
watorów spotkania.

W spotkaniu tym mamy szcze-

strzynl oHmpl)sklel na 100 m
doxr. — Szbke 1:08.0.

Mężczyźni: 100 m. mot. 1. Tum 
pak — 1:03.7 (rekord świata). 2. 
Tejer — 1:09,3: 200 m żabką — 
l KunFarl — 2:43.5, 2. Aredl —

Zatopek 
Jungwirth 
Skobla
startują
w Paryżu

Jak pódaja prasa francuska Cze­
chosłowacja zawiadomiła Już tran, 
cuskq federacje lekkoatletyczną o 
przysłaniu swych czołowych za- 
wodników: żatópka, Jungwlrtha. 
Skobli i Janecka na zawody, która 
organizowane aą 29 i 3Ó maja w 
Paryżu. Poza tym do Paryża poje- 
dzle jeszcze czterech zawodników, 
którzy wyłonieni zostaną spośród 
grupy złożonej z Liski. Filo. Lan- 
sklego. Mrożka. Krejcara, Rehaka, 
Merty, Fileta, Macy i Dadaka.

W zawodach paryskich wezmą 
poza tym udział czołowi zawodnicy 
krajów zachodnio-europejskich. Im­
prezata staje sie wlec jedna z 
poważniejszych prób przed mi­
strzostwami europy w Szwajcarii.

a Patsh wygrał z Nielsenem. 
Dania ¢:3. ¢:3, ¢:4. W finale 
zwyciężył Mottram ¢:4, 6:3.

now. Radzieccy sportoxvcy 
uprawiała piecioból nowocze­
sny od niedawna. Pierwsze mi- 
strzóśtwa 2SRR w tej konku­
rencji odbyły się w roku ubie- 
głym.

W niedziela- 9 bm. rozpo­
częły się w Pótrozawódśku mi­
strzostwa ZSRR xv podnoszeniu 
ciężarów. W zówódaćb blóra 
udział najlepsi sztangiści ra­
dzieccy z mistrzami świata 
Udodowem. Saksonowem i Wó- 
robjewem oraz rekordzistami 
świata Klrsżonem i Kóśtylewem 
na czele. W tym roku sztan­
giści radzieccy 26 razy popra­
wili rekordy krajoxve, a 11 ra- 
z\’ — oficjalne rekordy świato­
we,
BUKARESZT. 16 bm. w Buka­
reszcie wicemistrz piłkarski 
Rumunii — Dynamo rozegra 
mecz z budapeszteńską Dozsą. 
HELSINKI. W meczu tenisowym 
o puchar Daxdsa Norwegia za­
pewniła już sobie zwycięstwo, 
prowadząc z Finlandią 3:1. W 
II rundzie strefy europejskiej 
Norwegia spotka się z pranej^.

Najlepsi tenisiści pozaeurobej 
scy zjeżdżają już do Europy. 
Wezmą oni udział w turniejach 
w ;wieiu krajach, przygotowując 
slę do Wimoledonu. Ameryka 
nie Selxas i Connoily będą gran 
m* in*2,we . Włoszech, w Niem­
czech zach* I we'Francji. Ostat 
nlo przybyła również na kon 
tynent czołówka australijska.

| KOPENHAGA. — Dunka Han- 
seń przepłynęła 200 m st. klaś. 
xv 2.53.2. poprawiając należący 
do niej rekord krajowy o 1,1 
sek

_______ _____ Do Tokio wyje­
chała na rozpoczynające Się 22 
maja zapaśnicze mistrzostwa 
świata reprezentacja Węgier w 
składzie: voelgyl. Bencze, Hoff­
mann Toth, Radies, Gurles, Ko- 
vaes 1-Noevenyi.

Na zawodach lekkoatletycz­
nych Lokomotiv miody oszczep- 

.nik Krasztiai osiągnął wynik 
,68,54 m a Retezar — przebiegł 
110 m przez plotki w 15.1. W 
konkurencjach kobiecych T11- 
kovszky przebiegła 100 m w 
12,5, Szatmartne rzuciła dy­
skiem 41,90.

W skład reprezentacji teni­
sowej na drugie spotkanie w 
Pucharze Davisa, któro Węgrzy 
stoczą w dniach 14, 15 l 16 bm. 
t, Niemcami -zachodnimi w Bu­
dapeszcie wchodzą: Asboth. 
Ąciam, Jancso l Slkorszkv. 
Niemieccy tenlści przybvwaia 
do Budapesztu w poniedziałek

I RZYM. — Po porażce 8:12 t 
t reprezentacją Włoch bokserzy 
Niemiec Zach, rozegrali w Gro- 
aśettp spotkanie z drugą repre­
zentacją tego kraju, zwycięża-

) ^erlul'— Trzej kolarze NRD: 
Malitz. Busse i Rauśchenberger 
wezmą udział w dń. 14 — 16 
bm. w trzyetapowym wyścigu 
z6 startem I rńśtą w Einbeck 
(Nlćmćy żach.).
W Gelsenkirchen brazylijska 
drużyna piłkarska Portugueza 
z Sao Paulo wygrała z schab 
ke 04 w stos. 2:1 (2:1). Rottwefss 
z Essen, przebywający na tour- 

^nee <wyAmeryce Pld. przegrał w 
Buenos Aires z LórenzO Alma 
gro 1:2.

b Glasgow. — Po bardzo słabej; 
grze piłkarska reprezentacja 
Szkocji wygrała zaledwie 1:0 
(1.0) z Norwegią, w której se­
zon piłkarski rozpoczął się za­
ledwie 2 tygodnie temu. Jedy­
ną bramkę strzelił prawy łącz­
nik Hamilton w 35 min. W 
drużynie szkockiej zawiodła li­
nia ataku, która nie mogła sfor­
sować twardej obrony gości.

| SZTOKHOLM. — Weteran tenisa 
szwedzkiego- Bergelin stoi na 
czele drużyny Szwecji, która 
wyjeżdża na mecz II rundy pu­
charu Daviea z Egiptem w Kai­
rze. Oprócz niego w skład ze­
społu wchodzą: Johansson, Da- 
vidsson 1 młody Junior Schmidt 
Mecz odbędzie się 14—16 bm.

Bogaty sezon 
lekkoatletów 
węgierskich

Budapeszt 9,5. (ml wł.). Lekko­
atletów węgierskich czeka w tym 
reku bardzo obfity aezon. Oprócz 
wielkich zawodów, organizowanych 
29 i 30 bm. w Budapeszcie, w 
których startować będą zawodnicy 
10 państw, Węgrzy rozegrają S 1 6 
czerwca, w Sofii międzypaństwowa 
spotkanie z Bułgarią. W tydzień 
później Węgrzy będą walczyć w 
Budapeszcie na dwóch frontach: 
mężczyźni jako drużyna Budapesz­
tu z Paryżem, a kobiety w meczu 
międzypaństwowym z Francją.

"J8 I19 czerwca lekkoatleci wę­
gierscy wyjeżdżają do Moskwy na 
wielkie międzynarodowe zawody z 
udziałem 10 państw, m. In. także 
ekipy polskiej. 3 I 4 tlpca rozegra* 
ny zostanie w Budapeszcie mecz 
CSR — Węgry, 28 lipce w Sztokhol­
mie Szwecja — Węgry, a 2 sierp­
nia Norwegia — Węgry w Óśló. Je- 
sienlą w Budapeszcie rozegrane zo­
staną jednocześnie dwa mecze: 
Węgry — Finlandia (mężcz.) t Wę­
gry — Anglia (kób,).

Rumunia-NRD 1:0
w piłce nożnej

BERLIN 8-5 (Obsł. wł.) Przed 
zakończeniem 6 etapu VII Wy­
ścigu Pokoju rozegrano w Berli­
nie na stadionie .im. Waltera 
Ulbrichta mecz piłkarski między
reprezentacjami 
NRD. i

Zwyciężyli

Rumunii-

Rumuni 1:0.
Bramka padła w 35 minucie gry 
ze strzału Ozona.

W przedmeczii drużyn junio­
rów zwyciężyli również goście 
- 2:1 (1:1).

LONDYN. — Piłkarska repre­
zentacja Szkocji, przygotowując 
filę do mistrzostw świata roze­
grała w Glasgow mecz z Nor­
wegią. Szkoci wygrali po bar­
dzo słabej grze 1:0 (1:0).

A ZURICH. Schmidt (Niemcy

RZYM. Zaledwie 28 sekund

Boiwinnik
-Smysow 11,5.-10,5

MOSKWA 9.5. (Ul. WL). W dniu 
6 maja odbyła się 21 partia me­
czu o mistrzostwo świata pomiędzy 
Botwinnikiam a Smysłowem, w któ­
rej Smysłow grał białymi. Botwm- 
ńlk, jak w Wielu póprzednićh par­
tiach, zastosował „obronę francu­
ską".

Do dziewiątego ruchu partia m!4- 
ła identyczny przebieg z siódmą 
partią meczu, lecz w dalszvm cią­
gu gra potoczyła Się zupełnie dd- 
miennie. ArćymistrzóWie zrosżó- 
wali na stronę hetmana i wkrótce 
wytworzyła się bardzo skompliko­
wana pozycja.

W 16 ruchu Bótwinnik poświęcił 
centralnego płoną dla uzvskania 
inicjatywy, có mu śię w pełni uda­
ło. Czarny skoczek zajął ważnv 
centralny punkt, podczas gdy bia­
ły goniec stal niefortunnie.

Jednakże Smysłow potrafił wy­
korzystać przewagę ptona dla roz­
winięcia ataku na skrzydle kró­
lewskim i sprowadził grę do koń­
cówki, w której zachował przewa­
gę materialną.

Przewaga pozycyjna była nadal 
po strpnfe Botwlnnlka. co równo­
ważyło szanse obu stron, dla tego 
też przeciwnicy w 40 posunięciu 
zgodzili się na remis — ustalając 
dotychczasowy stan meczu na 
11:10 dla Botwlnnlka. Następna 
partia zakończyła się wynikiem re­
misowym.

żach.) wygra! międzynarodowi' 
turniej szachowy przed Nte- 
vergeitem (Szwajcaria) 1 Euwe 
(Hol).

0 LOZANNA. — Odbyło się tu 
oficjalne otwarcie nowego sta 
dionu, obliczonego na 60 tys. 
miejsc siedzących. Nówv sta­
dion nazwany został „olimpij­
skim". Lozanna — Jak wiado­
mo — ubiega się o organizowa­
nie Igrzysk Olimpijskich w 
1960 r.

a BUDAPESZT. — W lidze piłkar­
skiej prowadzi nadal Honved 
Bud. lepszym st. bramek przed 

■ Vasas Izzo. Obie drużyny mają 
po 12 pkt 10 pkt ma Vorós 
Lobogo, a po 9 — zespoły.Va­
sas z Dlosgyor, Gyort i Csepel. 
Wyniki ostatnich spotkań: Vo- 
ros Lobogo — Banyasz Doróg 
3:1, Haladas Szeged — Vasas 
Gyorl 1:0, Honved — Vasmu 
Epitok Stalin 3:0, Vasas Dios- 
gypr — Banyasz Salgotarian 
2:0. Klnizsl — Dozsą 3:2. Va 
sas Izzo — Lokomotiv Szom- 
bathely 3:0, Vasas Csepel — 
Vasas Budapeszt 2:2.

A BERLIN. — Po zw)*clęstwle 5:3 
w Rostock zapaśnicy FSGT ro­
zegrali drugi mecz w Leuna, 
przegrywając 3:5.

trwała walka bokserów zawo­
dowych Turpina (Anglia) 1 Mi- 
tri (Włochy) o tytuł mistrza 
Europy w wadze średniej. 
Mistrz Wioch Mitrl Już piei-w- 
szym ciosem znokautował o 
brońcę tytułu. Ubiega się obec­
nie o spotkanie z Olsonem 
(LSA) o tytuł mistrza świata. 
Czołowi tenisiści włoscy Gardlnl 
I Merlo zostali zawieszeni przez 
związek za brak dyscypliny 1 
naruszenie przepisów o' amator- 
stwle.
BERLIN. — Doroczne zawody 
w biegu i chodzie „na przełaj 
przez Berlin" na dyst. 25 km 
zakończyli* się zwycięstwem 
van der Zande (Holandia) w 
biegu — 1.25.46 1 Szweda LJun- 
greena w chodzie — 2.10.25.
LONDYN. — Tenisiści angielscy 
na mistrzostwach kraju na kor­
tach ziemnych w Bońrnemount 
rozegrali finał między sobą. 
W półfinale Mottram pokonał 
Duńczyka Ulricha 6:0, 11:9, 6:2

: przeciętność wybijali się szybki l 
niezły technicznie prawoskrzydło- 
v/y Nicklłch i prawy pomocnik 
Johmann, W Ogniwie oprócz ofiar­
nie i ze szczęściem broniącego po 
przerwie Pajora, trudno kogokol- i 
wiek wyróżnić.

gólną pretensję do zespołu pol- 
— skiego. Wiedzieliśmy, ta Rotation2:44.P; 400 m dOW. — 1.

4:39,4. 2. Zahorszkv — 4:5Ś.l. -t_ „uoł .iiu J. .
K«hi^łv. inn m t c,At>A nle jGSt zby* zespołem, tonootety. lou m aow, i. Szoka । HiA.,.iAta ai* ** i.- t f).o. 2. Garal - I:OS.5;1OO m nieyie,ł P® J*9° «fze spo-

.. v ...  ---------------- ------------------- ----- -- ------- ------------------------- grzbiet. - t. Hunvadfl — 1:16,7. I dIlewall*my. Mieliśmy prawo wy-
(114 km). Start ostry o godz. 14.00. Przyjazd na metę ok. godz. 17.15 ■ 2. Pajor — 1:19,4.’ I magać znacznie lepszej gry od I

OOOfM..

W środę 12 bm. IX etap Karl-Marx-Stadt Bad Schandau

(3) PauS Thyret Wendlandt idzie do sali na dół. Czuje, że musi 
znaleźć tego chłopca, wydaje mu się, ze tamten 
na niego czeka... Idzie wzdłuż stołów, szuka. Jesz­
cze raz. jeszcze raz... Małego Luksemburczyka nie 
ma nigdzie.

Tylko z kąta sali patrzy na niego dwoje bez­
barwnych zimnych oczu. Wendlandt chwyta tó 
spojrzenie, najpierw nieświadomie, potem pozna­
jąc. Ale nie cofa się. Tak samo zimno z podniesio­
ną głową wpatruje sie we Francuza. Czego ten zno-

Przecież rozumiał, że po tym wysiłku nie będzie 
mógł jutro startować. To nawet dziecko zrozumię.

Samotny człowiek widzi twarz chłopca, widzi, 
jak zwilża językiem wargi, słyszy jego słowa: — 
Tu idzie o pokój... trzeba coś robić.

Teraz myśli o swoim chłopcu. Co on by powie­
dział. gdyby wiedział, że ojciec mógł r>omćc, ale 
zaniedbał tego, ba. nawet odmówił pomocy.

Ale czy mógł, czy powinien był pomóc? Czyż tu 
nie szło o jego drużynę?

...Tu chodzi o pokój... — znów wraca ten glos — 
...robić coś...

Samotny człowiek stoi znów przed hotelem, 
z którego przedtem uciekł, bo nie mógł wytrzymać, 
nie mógł być pod tym samym dachem z chłopcem, 
któremu nie pomógł.

Wspina się po schodach. Nie cht« być sam na 
sam z tą twarzą, chce wreszcie słyszeć głos, mleć 
ludzi wokół siebie, którzy mówią, rozmawiają — 
o najbliższym etapie, o szansach, o czymkolwiek...

Otwiera drzwi pokoju, w którym jest drufema 
niemiecka.

— Szkoda, że musi wysiąść — mówi właśnie 
Werner. Werner leży wyciągnięty na łóżku i daje 
się masować. Gerhard 1 Walter rozłożyli się wy­
godnie w fotelaćh. Kiwają głowami wchodzącemu 
mechanikowi.

— Ja bym chyba tego nie potrafił — podejmuje 
Gerhard przerwaną rozmowę.

Alfred Wendlandt przechodzi koło nich w stro­
nę okna. Więc i tutaj mówią o małym Luksembur- 
czyku. Nie ó trzecim miejscu, któ.-e zdobyli. Czy 
wiedzą, że ja... Wendlandt patrzy przez okno 
w ciemność. Nie chce nikomu pokazywać swej 
twarzy.

— Walter mówi nagle: — Chłopak się załamał. 
Dostał kurczy w nodze: Lekarz nie pozwala mu 
startować.

Cicho jest w pokoju. Słychać jak krople deszczu 
uderzają O szyby.

Wendlandt odwraca Się powoli. Jest blady. Jego 
wąskie dłonie zwisają, przylegają do mokrego pła­
szcza.

— Załamał się — powtarza cicho. Potem wybu­
cha to z niego. Sam nie wie dlaczego. Po prostu 
jest tak. że musi to powiedzieć.

— Rozumiecie, koledzy go posłali, powydłuby- 
wali centymy, żeby go oporządzić i ze swoich naj­
lepszych rowerów. Zestawili jego rower. Być przy 
tym. robić coś — o tó chodzi — tak mówili. Tu 
chodzi o pokój — mówili. Również nasza ojczyzna, 
nasz mały kraj muS! coś robić — tak mówili. A 
ja_.

Ciężkim krokiem Wendlandt idzie do drzwi i po- 
tyuając się wybiega na korytarz. Drzwi zatrzasku­
ją się za nim. Kolarze patrzą ńa siebie przestrasze­
ni. Nie wiedzą, co się stało z ich mechanikiem. 
Milczą..,

Tlbói» oddał właśnie prowadzenie Anglikowi, 
zjeżdża na koniec wachlarzyka 1 pije łyk z butel­
ki. — Sacre bleu! Zauważa, że zwolnili tempo. 
Podnosi się na siodełku, wytryska znów do przodu. 
Naprzód! — Tlbois — naprzód, tempo...

Wendlandt otrzymał właśnie polecenie pogonie­
nia ża czołówką by być pod ręką, gdyby coś wyda­
rzyło się Walterowi. Wóz pędzi do przodu. Miiaia 
autobus, w którym ladą kolarze, którzy się wycó- 

- „ • „• , ------------—-■ ....... - 1811- cień miga Wendlandtowi przy oknie svl-
wu chce? Co go skłania do tego, by ciągle tak wpa- wetka małego Luksemburczvka. Naprzód» MHńia 
trywac się we mnie, nienawidzieć mnie? Ten mały główną grupę kolarzy Naprzód! ’ 
- to ma do tego powody To ja jestem winien, Wkrótce widzą już czołówkę. Wóz jedzle tuż za 
ze musiał się wycofac. Ale ten, czego chce ten nimi. Wendlandt wygląda z wozu. Tak tam iest 
Francuz?! Walter, Zęby mu się tylko nic nie stało/Tylko le-

iVscieklosc narasta w Wendlandzle, zimna wścle- szcze jedna maszyna została na wozie Wendlandt 
kłosc. Nie Wie 6 tym. że chwyta się jej kurczowo, jest cały naprężony, rozgorączkowały Chyba nie tylko po to, aby nie myśleć o tamtym, o tym chłop- się nie stanie*., "chyba Walter zostaXw «&ce 
cu. o jego słowach. Wpatruje się we Francuza ze chyba nic się, nie stanie... czoiowce,
złośliwym złym uśmiechem, potem odwraca się 
i idzie do swego pokoju.

*
Toczy się czwarty etap. Dotychczas ten etap był 

zawsze czarnym dniem dla drużyny NRD. Tylko 
jeszcze Jeden rower zapasowy pozostał W WOZle 
technicznym. A teraz na dodatek grupa składają*’ 
ca się z siedmiu kolarzy uclekła. Dwóch Duńczy­
ków, trzech Anglików, Francuz Tibols..’—? i tylko 
jeden Walter jest z nimi. Uclekll już czołówce O 
7 minut.

Tibóls czuje dziś w sobie nieposkromioną siłę. 
.Tedzie, jak to się mówi, z diabłem za pazuchą; 
Wczoraj Niemcy wyprzedzili jego drużynę, a po- . 
tem ten Niemiec wieczorem tak bezczelnie^ wyzy­
wająco uśmiechał się. — Teraz on im pokażei

Ruszył dd przodu, jak na cementowym torze 
i teraz w czołowej siódemce pozostał tym, który 
dyktuje tempo. Znów zaostrza wyścig. Chce ugoto­
wać tego jedynego Niemca," który jedzle jeszcze 

z nimi.

ką To są te same oczy — przenika Wendlandta — 
jakie miał ten, mały Luksemburczyk, gdy mijał 
mnie z przekrzywionymi plecami i zwisającą lewą 
nogą.

ułamek sekundy waha się 
wendlandt, potem biegnie do samochodu, chwyta 
zapasowy rower, óstatni, i daje go Francuzowi.

~ Powiada Spokojnie. Przytem drżą 
mu ręce, a serce skacze do gardła 
.łJ^L8.^1 "leruchort1o. Przełyka. Wzbraniając 
się podnosi rękę. — Nie — nie — wyrzuca z sie-

। . C,hc^- nie przecież... Nagle za­
ciska pięści tak że aż kostki bieleją 1 krzyczy: — 
Precz stąd i Blizną pęcznieje czerwienią ńi żibłó- 

.conej twarzy.
Przecież on płacze — widzi Wendlandt. Więc óh 

mnie tak nienawidzi, że aż płacze. Có ja mu zrobi­
łem? Wendlandt odwraca się dó sąmochodu 1 za­
wstydzony z pochyloną głową robi kilka kroków...

Ale zatrzymuje się raz jeszcze. Widzi tego Chłop­
ca przed sobą.

I naraz wie to, o czym zapomniał dotychczas w 
, swoim życiu! nie wystarczą słowa, potrzebne są 

i czyny. Tamten chłopak — myśli — wie o tym...
— Tu chodzi o ćóś więcej, aniżeli tylko o Sport, 

Tlbols — mówi z trudem. — Jeżeli ty mnie niena­
widzisz, dobrze. Ale pomyśl o Francji. Francja mu­
si być przy tym...

Znów długi zakręt. O, tam jest czołówka. Biały.

S’Waltera jaśnieje na trzećlm miejscu. Pro-
teraz Duńczyk; właśnie zmienia go Anglik.

K-uita _ krzaków przesłania widoczność. 8
~ e? to Je«t? Jeden wywraca 81ę,

Który? -— Wendlandt aż jęknął. Nie. to nle Wai- terL Dzięki1 >Bogu! Walter We. dalej, Jest teraz 
czwarty. Ale kto to był, który? , • J •
tc,.u ~ nagle Wendlandt i zeska-
kuje z ostro hamującego wozu.

który. si?. zdążył elę już pod-
nleść 1 chce wsiąść na rower, gdy nagle znów pa- 
□a, przednia część roweru kiwa sle w bbvdwle T.r; ---10 pumuc tran-
strony. Złamana rama — widzi Wendlandt Tego c 2 ^e,fhfe Juz. ^w^glem?... Tlbols wyciąga
się nie naprawi. wenaianat. Tego r,k,, Tak, ten człowiek, który stoi przed nlŁ ma

rzeczywiście Inną twarz, lepszą niż miął ją dotąd. 
A może moje oczy teraz widzą Inaeżej — myśli

Wendlandta. Bez słowa, 
natrzą te Oczy ?a slodeTk^

Nle ma czuje umten to jwmha^nac^
go zimna. To są oczy rannego bezradnego człowie- jedzle.., . L1g

„Francuz wzdraga się, odwraca głowę w stronę 
Wendlandta, patrzy na niego.pytająco, niedowtó- 

»*<** ^^ Fran-

Pódćhodzl do kolarza, pomaga mu wstać. Ten 
Z czarneL Pbłoconej twarzy wy- 

źleia dwoje bezbarwnych oczu: Tlbols.
A1O — - •- • -



Nr 38 PRZEGLĄD SPORTOWY Str. 3

Przegrana sialkarek 
i remis siatkarzy

LUBLIN 9.5. (teł. wł.). Rozegrane 
w Lublinie międzynarodowe spot­
kania w piłce Siatkowej mężczyzn 
I kobiet, w którym zmierzyły się 
reprezentacje Sofii I Warszawy, za­
kończyły się: zwycięstwem Bulga- 
rek 3:1 (17:15, 15:4, 7:15,. 15:11) 
I wynikiem nie rozstrzygniętym 
1:1 (18:16, 13:14) w meczu dru­
żyn męskich.

Drużyny kobiet Wystąpiły w na­
stępujących składach:

Sofia: Berkovska, Topalova, Kru- 
mova, RaJItova, Czakerova, Alse- 
nova I Janeva.

Warszawa: Tomaszewska, Haje- 
cówna, Zielnlok, Kocanowa, Kro- 
gulec, Zakolska oraz od II seta 
Kurłz-wa w miejsce Zakolsklei I 
od III seta Wojewódzka zamiast 
Krogulec.

Spotkani kobiet stało na niskim 
pozlom'e. Zw'aszcza reprezentacja 
Warszawy zagrała poniżej swych 
możliwości, ulegając ostatecznie 
bardziej skutecznym I lepszym 
technicznie Bułgarkom.

W pierwszym secie Polki potrafi­
ły nawiązać zupe*nie równorzęd­
na gro I przez dłuższy czas pro­
wadziły nawet różnicą kilku ounk- 
tóvz. ale w końcowej fazie załama­
ły się. Drugi set bezapelary n'» 
należał do niezwykle bojowych 
I skuter.znvcb w obronie reemen- 
tantri- Sofii, w trzecimi secie miej­
sce Zakolsklel zajęła Wo'ewódzka. 
która yznioMa do drużyny wiele 
spokoiu I Inwencji. Czwarty set byl 
bardzo wyrównany I dopiero ostat­
nie minuty, w których Polki zaczę­
ły sle gubić przy rozorvwanlu 
najprostszych p'łek zadecydowały I 
o n-tgt^znoj porażce. ।

Wyróżn:łv sio Ztolnto*', Woj*- ( 
wódzka j Haleeówna oraz BorkoV- 
ska i Asenova. ;

Piękna pogoda, która towarzy­
szyła rozpoczęciu spotkania męż­
czyzn, w n>czym nie zapowiadała, 
że nie zostanie «no dokończone.

Pierwszy set był ntozwvkto Inte- 
rosutocv I norvwM wielotysięczna 
widownie. Prowadzenie zmieniano 
sle co chwile I n’e przekraczało 
jednego punktu. Drugi set zapo­
wiadał wzrastająca przewago Pola­
ków. którzy prowadzili koleino 
3:0, 7:3. 12:9. Jednakże w tym cza­
sie rozpoczęła sle ulewa, która mi­
mo dwukrotnego wznawiania qry 
untomożliwHa ukończenie seta i 
spotkania. Ostateczny wynik M:12 
został uznany przez Me^ownletwa 
obydwu drużyn za n^tatecz^v w 
tym secto ja'» róy/nie^ I w spotka­
niu. któro stało na wysokim po- 
zlomto.

Składy drużyn:
Wnrazaw"! Woluch, Wlenia». Ra­

domski, Poleszczuk, Szo’omicki.

w spotkaniach 
z zespołami 
Bułgarii 
w Lublinie

Nieszczęśliwy dla Polaków etap do Lipska
Grabowski po kraksie wycofany z Wyścigu Pokoju

Sofia: G:ide**nv. Za-heH^v. Pon- 
da*ov. Slmov, Mos-zatov. Let«ev.

W reprezentacłl <0**1 na’len’e| 
zagrali: Gud»rov, Simov. Za^aHev. 
Drużyna Warszawy najlepszych 
swych zawodników w ta-
szczu, Polesz^zukn I Wleciało.

Spotkania sędziował’? J Janow­
ski (spotkanie knb’*^ 1 O’mltrov 
mecz drużyn męskich

W 3 bm. pr~ 
l!ćv «latkAPki cżec’"1

Jllkova (t-nf. rirużynv) i Svohorlova 
prą- Dos^n^nova, Ho^nedlnva. Prt- 

s korna. Vrillrova Wolalrr-kOva.
P.ansdorfo-'a C-anova, Stepankova. 
Mlkesova ł Modlnva.

*
Dalszy nrnąram rozBrvwek ze- 

epołów polskich, bultrarskirh i cze­
chosłowackich Jest nastnnulacv:

W środę 12 bm. w Wa-szswle 
qodz. 14,30. Contralrr/ Kor. CV'K-: 
Slavo| — Gdańsk (kobiety). Buł­
garia — Polska (knOtr*'-’. Bułga­
ria — Polska mężczyźni):

V/ czwartek 13 pm. w V/arszswie 
qodz. 15.00. Centralny Kort CWKS: 

.. Ślavo| — Warszawa (fcóhleTA: So 
■fia — Gdańsk (kohle*'--) CD".’A 
(Bule.' — CWKS (mężczy:

godz. 15,00, korty Onnhva 
— Oln rk SoHn
8ZW1 i’-'»biery). Sofia — Warszawa 
(m«-.-v »ni):

W poniedziałek 17 bm. w Sodo- 
cle, godr. 15.00. korty Ogniwa: Sla-

LIPSK, 9.5. (teł. wł.). Przeżyliśmy 
dziś gorący dzień dosłownie i w 
przenośni. Nasza drużyna z wiel­
ką ambicją 1 wbrew’ przeciwno­
ściom losu walczyła o utrzymanie 
swej czołowej pozycji i, niestety, 
w ostatecznym rachunku bez po­
wodzenia. Drużyna polska 1 Wil­
czewski stracili na etapie z Ber­
lina do Lipska koszulki przodow­
ników na rzecz zespołu CSR 1 
Duńczyka Dalgaarda.

Słońce, które wczoraj tak chwa- , 
Illiśmy. dziś dopiekało Już prze­

mieszani dwaj kolarze rumuńscy 
Dumltrescu 1 Sandru.

Rower Wilczewskiego Jest poważ­
nie uszkodzony I kolarz nasz musi
czekać na wóz techniczny. Na 
szczęście polski wóz techniczny 
jest niedaleko i mamv możność 
obserwować. Jak na nowym rowe­
rze przodownik wyścigu rozpoczy­
na samotną, upartą walkę z prze­
strzenią. walkę, której celem Jest 
dognanie zawodników. Po 5 km 
pościgu Wilczewski Jest Już w qru- 

---------  ------- —,----------- .,— ,------ ple, pokazując tym samym, że stać 
sądnie, powiększając zmęczenie ko- 1 go na indywidualną doskoiF.łą 
iarzy. którzj- musiell na VII eta- | Jazdę.
ple przejechać prawie 218 km. Byl : Jeszcze 10 km I wńz techniczny 
to więc najdłuższy ze wszystkich । podjeżdża ponownie do grupy za- 
dotychczasowych etapów. Na utrą- wodników, w której Jedzte WU- 
pienie zawodników nie nadzwy- czewski. proponując mu przesiad- 
czajna była także nawierzchnia 1 kę na własny, zreperowany Już ro- 
szósy. a na niektórych odcinkach 1 wer. Nie ma się co zastanawiać, 
wręcz fatalna. Pomnożyło 10 w o- Własny rower, znajomy t dopaso- 
gromny sposób liczbę defektów 1 wany jest tak ważnym elementem 
kraks. 1 pomyślnej jazdy, że Wilczewski

W takich warunkach, przv r.-- : zatrzymuje się i wraca na swoją -------- -------- ------- - —^4------ - •-------maszynę.
, nuKii 4.v tt।igłcjujr<„.1 w lc^o- idzimv teraz drugą wyczerpu-
! rocznym Wyścigu, ten kto został pogoń, która trwa co prawda 

------ - _ powo- krócej, ale kosztuje nie mniej wy-
•v!ężvć wszvatkle slłv s"ku. Na 40 km prze a metą Wd-

• 4..B.-MŻ4-. swoja erupe. * ‘ 1 czewsklemu rower po raz trze-l
la-zvch chłopców owe wvpadkl ”nawala“- Pęknięta rama wyklucza 

। nie oszczędzalr dzisiaj. Pierwszym d**szą jazdę 1 przed Wilczewskim 
pechowcem byl na*z najmłodszy P° ra? trzeci staje perspektywa 

' renrezemant. Elek Grabowski przv doganiania rywali. Te] sztuki nie 
'czym wypadek, który go spotkał. 1 “«ało się juz Polakowi dokonać. 
| zakończył się bardzo smutnie dla >e nie sądzimy, aby znalazło się 
; te?o niezwykle ambitnego zawód- wielu kolarzy na świecie, którzy by 
. niRa 1 doskonałego, jak się okaza- —
। to. kolarza, bo musial się on wy­
cofać z wyścigu.

। równanej stawce czołowej
( kolarzy uczestniczących v:

grupy
tego-

trasie z jakiegokolwiek powo-

Ale nie sądzimy, aby znalazło się
---- -------- _z .._ Kior^y uy i 

potrafili przezwyciężyć taką nie- I 
oywałą serię przeciwieństw. Jazda । 

. Wilczewskiego mimo, że nie przy- - 
niosła mu sukcesu, oceniona musi ।

: AMBICJA GODNA PRAWDZIWEGO bYć bardzo wysoko. Samotne po- i 
I SPORTOWCA ścigi dokonywane w tempie 45 km i

na godzinę w toku 218-kilometro- ■
Grabowski miał na Ok. 30 km , wed° etaPu- najwyższej klasy. 

I ód startu bardzo ciężką kraksę- Dodajmy, że żółta koszulka Wił- 
grzewrócłł się I Dóiłukł. Kto zna czewsklego Jest dla wszystkich 

rabowakiego może przewidzieć, i przeciwników widoczna i że na- 
I że natychmiast spróbował on po- (ychmiasi wykorzystują oni każda 
; derwać się, co jednak udało mu , trudną sytuację, w której 81ę znaj- 
I się 2 najwyższym trudem. Dosiadł dzie lider.
i roweru, ale prawie natychmiast:
; spadł znowu, nie mogąc ruszać ani , NIEUDANA POGOŃ KLABIŃSKIEGO 
j ręką ani nogą. Uparty Grabowski t I HADASIKA
1 mimo to nie rezygnuje. Z najwyż- ।
I szym trudem zrobiona prymityw- : Niestety, nie możemy powie- 
na gimnastyka, choć jest operacją ! dżleć. aby seria niepowodzeń skoń-

I bolesną, przywraca Grabowskiemu czyła się na tych dwóch. Na listę 
możność ruszania się. pechowców wpisali się jeszcze Wła-

Młodziutki kolarz daje dowody । ze^hłJć S1»H
prawdziwego bohaterstwa i próbu- | nfe^bvi łatwe' zadanie6 lednak w 
rm JIdtomo?^Ieźa ^Unmetrenf ? 'ITle odróżnieniu od Wilczewskiego, nie 

1 rri' potrafili nadrobić wvnikiych w re-
Jest to, niestety, jazda płynna. Gra-] .‘,ltl,oAłA *»;.=>»
1 bowski często przystaje, po czym I 
: Tnnu/11 dar!:* na mwar \*łr* t taern I

Schur z lewej 1 Trefflich z pra wej, to dwaj najlepsi kolarze 
kratycznej

odróżhieniu od Wilczewskiego, nie

ziiltade defektów strat.
znowu siada na rower. Nie z tego • Klabińskl. który Jechał bardzo 
dobrezn nie może wyjść — zdro- i dzielnie od mniej więcej 60 km do 
wie togo chłopca I jego przyszła j w 7-o3ooowej grupie 1 re-
kariera nie pozwalała rvzvkówać ‘ prezentował tam nasze interesy, 

„ . , . . *. ’ : na mniej więcej 60 km od mety, Orahowąkl wyco.uje się. pr , a) Jmę bJeZpoWrotnie straci!
nf1 nKłnotaJ-ntk : kontakt z czołówką, udycy nie len

Ił. że nic innego me pozostawało , W) par|e,. mozna pl,:ypusiczaL. że 
w t> rn w. pad. i do zrobienia. Gra- finiszu w Lipsku obok Królaka 
bowski w VII Wyścigu Pokoju tak __ . .____________________ n...
dobrze spisywał się i tyle napra­
cował dla dobra drużyny, że moż­
na spokojnie powiedzieć. Iż swój 
plan wykonał wysoko ponad nor­
mę. Widzieliście zresztą tecro chłop-
ca na polskich etapach i nokn 
challścle serdecznie za Jego ambit­
ną. doskonałą Jazdę. Dziś tak sa
nio Jak t my tu w Llphku. na pew­
no mu szczerze wapółczujecle. 
Trudno, mueimv się z tym poco 
dzlć 1 wierzyć, że w następnych 
wyścigach Grabowskiemu powie-
dzie file lepiej z pożytkiem
chwałę barw pólsklch.

SŁUSZNY PLAN

na

Drugim pechowcem, choć 
mniej smutnymi konsekwencjami, 
był kapitan naszej drużyny. Wil­
czewski. Starał się on Jechać har

z

W piątek 21 hm. we Wrocławiu.
godz. 1 - 
(kobje" 1.

Siatkarki Bułgarii, które roze­grają szereg spotkań w Polsce.
zs ćwaiciin | Od góry — Ekaterlną Janowa,

Sekcja rJatMwkl GKKF komuni­
ku’»?. -‘.edzlowKka wyzna-

Nina Topałowa, Luba Krubo- wa, Irina O^wetonowa, Iwonka Jordanowa
sxyr' Rys. E Alaszewskl

Wyniki I tabele 
iii ligi

GRUPA I — 
MTAUWOSiEOSZKA. ; 

Konstal Chorzów — apójsŁt M»> 
llnatzM to

Stal Wowy Bytom bc£T Zs*rap
1:1 ax).

Btal ItfemlmuMsle* 
Bielska «« aot.

Stal Czeehawiee —: 
5:Z (IX).

Góndk Kzłzkmków 
wtea M t&ff.

Górnik Szaplenlee 
Knurów 4« 0:*). •

ŁZ9 Podlesie — GÓi 
wlee 4:1 aa),
1. stal: Sleratanawlee 
2. stal? LIpfay 
J. Stal N. Wytme

■— Ognźwe

• KB 

■ — stal Gój

Mnłk

W* 
Wi 
mi

13:0

Scal Zabrze 
6« Górnik Knurów 
7. Górsfk Katfzśeal^r 
i. Ogniwo Bielska . 
9, Górnik Szepleefee 

Itr LZS Poatnfe 
17. Stal GHwfce 
12. Konstal Chartów 
13. Górnik Brzezowice 
14. Spójnia Stalinogród

GRUM IT -
Unia Botek - 

Lenina 2:1 (2:1).
Unia Kraków

11^ »34

oai
H.1 
IŁf 
jrm mii

3X1

KRAKOWSKA 
Stał Huta fau

SpójBia Kraków
0:5 (8:1).

Włókniarz Andrychów — Unia 
Oświęcim 2:1 (1:1).

Stal Żywiec — Włókniarz Ctieł- 
; mek 1:0 (1:0).
I Stal Chrzanów — Kolejarz Sowy 
; Sącz 2:2 (2:2).
j Spójnia Bieżanów 

Prokocim 0:2 (0:1).
: 1. Kol. Prokocim 

Włókniarz Chełmek 
Spójnia Krakow

Stal Żywiec 
WTókn. Andrychó-w 
Kolejarz N. Sąa 
Unia Oświedm 
Spójnia Bicżartóv 
Stal Huta Lenina 
Unra Kraków 
Sial Chrzanów

Kol ej ars

113

Tflr4

3:3

14:4.

8:11 
8:13 
8:10 
7.11

Niemieckiej Republiki ____  
CAF fot. SI. Wdowiński |

Demo-

Pełna niespodzianek radosnych i smętnych 
była historia VII etapu

LIPSK 9.5 (tei. wł.). Olbrzymie f Ma oh obok siebie swego rodaka 
tłumy mieszkańców Berlina żegna- Ostergaarda, który niedawno 
ły 92 zawodników, którzy ze star ; jeszcze był wicehderem wyścigu, 
tu honorowego w Alei Stalina je- W pewnej chwili, kiedy Dalgaard 
chali wolno wśród niemilknących rzuca się do przodu, Ostergaard 
owacji na start ostry na przedmie- , siada mu na kółku, temu zaś z ko- 
ściu, na najdłuższą z dotychczaso- !ei czujny Niemytow, następnie 

218-kilometrową trasę VII Gerrard, Picol, Hansen i nasz Wła-, 
>ię io me etaput trasę, jak się następnie oka- dek Klabińskl. Siódemka ta oder- 

zało, obfitującą w wiele defektów, wawszy się od głównej grupy zdo-
Wreszcie pech nie ominął i Ha- które szczególnie dotkliwie prze- . ......- --------- — ——- ---------------- 1

dasika.o którym myślenśmy już. ze ! sladowały polską drużynę.
-—... ------ * :----- _«* j ; Wbrew oczekiwaniom tempo wy­

ścigu było z miejsca bardzo ostre,

zobaczylibyśm} Klaoin.-kiego. Ten
ostatni próbował nawę» w dość do­
brym towarzystwie, bo z Broeklem 
gonić rywali, ale mu 1
udało.

wych 
i st^ou

przerwie złą passę i zerwie się do i 
lotu. Otóż trzyma! się on mężnie 
w tej samej grupie co Wilczewski i

znowu byliśmy świadkami zaeię 
tego pojedynku na finiszu, na któ-
rym najszybszym okazał się Kerk- 
hove, wyprzedzając Edwarda Kia- 
bińskrego, Pedersena i Deboecka. 
Różnice na mecie, podobnie jak I 
w poprzedniej grupce liczyły się 

• w centymetrach.

bywa coraz to yziększą przewagę. 
Ucieczka udała się, ale czy na I 
długo?

grupa ni — WARSZAWSKA
Ogniwo W-wa — Gwardia Biały­

stok 1:2 (1:2).
stal PZO w-wa — Kolejarz 01-

szłyn 5:5 (3:3).
Spójnia W-wa - 

szków 3:3 (14).
Unia Chodaków 

W-wa 0:3 (0:2).
Gwardia Olsztyn 

lomin 3:4 (3:2).

Kolejarz Pm-

Budowianl

Kolejarz We»

10:0
7:3 
7:4

1 • Spójnia W-wa 
2. Kolejarz Pruszków 
3. Budowlani W-wa 
4. Kolejarz Wołomin 
5. Kolejarz Olsztyn 
f5. Stal OZęae

Gwardia’ Białystok 
fi. Ogniwo W-wa 
ft. Stal PZO W-wa 

lO. Unia Chodaków 
ll. Gwardia Olsztyn

16:3 
16:7

3:3
3^

Ńa następnego kolarza w nie-; 
bieskiej koszulce czekaliśmy zno- ! 
wu przeszło dwie minuty. Był nim 
Lasak, który stoczył zacięty poje­
dynek ze Schurem i Bergiem. Cho­
ciaż Niemiec i Norweg byli od nie­
go szybsi, różnice na mecie były : 
znowu minimalne. !

3:1 14:21

0:17
V* głównej grupie inicjatwę po 

ścigu przejmują Czechosłowacy: 
Voi.eiy, Rużiczka i Knvka. Pocią­
gają oni za sobą kilku kolarzy

toteż szybko pozostali w tyle słabsi 
zawodnicy. Z czołowych kolarzy nie 
wytrzymali tempa Kriuczkow, i ..... ..................................
Stoltze. Serię licznych defektów na . wśród których sa’m. in. van Mee- 

------- „  ------------------- „ „ . ... tym etapie rozpoczął Rużiczka i to' llen, Deboeck i Królak. Pościg udał 
zern z Meisterem wyruszył do przu , juz wcześnie, bo na 9 km za Ber- ..u—z*—l-
du natychmiast po zmianie kola j linem. Czechosłowak szybko zrme- 
Taka jazda we dwójkę nie jest, I nlł gumę i wkrótce potem dołączył 
oczywiście, łatwa, toteż z uznaniem ; do głównej stawki zawodników.
I nadzielą na przyszłe etapy chce- «óra Prowadzała wyścig. Coone, , tą ćzół0Wką jechała 'następna'qr"u" 
my podkreślić, te koniec końców 1 Nachtigal, Czizikow ze wymienimy -- ... *—     . — -

l Lasak przez przeszło luo km. p<• 
czym na fatalnym bruku zlapa! 
gumę 1 musial zostać. Trzeba pi z., 
znać, że nie załamało go to I ra

się, bo po kilkunastu kilometrach
grupka ta dołączyła się do czołów­
ki.

W niezbyt wielkiej odległości za

GRUPA IV — GDAŃSKA
Gwardia Gdiń.k

dzo spokojnie w grupie czołowej, 
nie szarpiąc się na niepotrzebne 
zrywy 1 trzymając w ogonie licz­
nej grupy główne). Taka taktyka 
gwarantowała ounktv dla drużyny 
i utrzymanie żółtej koszulki lidera 
przez Wilczewskiego. Niestety, ten 
słuszny plan nie udało się zreali­
zować. bowiem nasz najlepszy ko­
larz Jechał w tym dniu wyjątkowo 
pechowo 1 chyba wszystkie zło 
moce sprzysięgły się przeciwko 
niemu.

Możemy to powiedzieć śmiało, 
mimo że w zasadzie tonlmy pole- 
cle pecha, którym często sportow­
cy próbują zasłonić brak nmlelet 
ńoścl lub przygotowania. Wilczew­
ski walcząc z pechami, które prze­
śladowały qo na VII etapie, poka­
zał zarówno świetną formę, JaC 1 
ambitną Jazdę.

HISTORIA TRZECH SAMOTNYCH 
POŚCIGÓW

Zaczęło się od kraksy, w która 
óbok Wl’''zfw-k’c~r» zóstall za-

Bogaty plon 
lelsh'tlel?czBych zawodów korespondencyjnych 

Andrzejeaiyk w dysku 49,68
W .-Abotę i niedzielą na terenie ca­

łego k-aju rozegrane zostały wio­
senne zawody korespondencyjne O 
mistrzo-^wo Polski. Dó mistrzostw 
zgłosiło sic, ók. 303 kół ze wszyst­
kich zrzeszeń. O ostatecznej kolej­
ności I tytule mistrza Polski zade­
cydują obliczenia wyników według 
tabeli wielobojowej.

Wynakś
ZapasyTurniej Miast

Grupa IIŁódź woj. — Waraz.nv.a
2.
3.

5.
6.

Stalinogród I 
Poznań II 
Szczecin 
Warszawa II 
Bydgoszcz 
Łódź woj.

6:0

3:5
1:5

II 4:4
19:5 
13:10 
15:8 
14:18
9:15 
9:23

my poaKFosnc, ze Koniec koi 
Hadaslk przyjechał do mety 
długo po Klabińskim, a przed 
czewsklm.

RAZ NA WOZIE...

Hokej na trawie
Spójnia Gniezno Gniezno 3:0 (1:0)CWKS Wrocław linogród 7:0 (3:0)

Ogniwo
— AZS Sta-

Podczas zawodów uzyskano wiele 
bardzo dobrych rezultatów, świad­
czących o tym, że lekkoatleci nasi 
Już na początku sezonu wykazują 
wysoką formę. Miotacze CRZZ prze­
bywający na wspólnym treningu w 
Łącku rozegrali pierwsze zawody 
kontrolne w Gostyninie, przy czym 
wyńikl zaliczane były macierzy- 
rzystym kołom zawodników. Pod­
czas zawodów Andrzejćzyk uzyskał 
w rzucie dyskiem wynik 49.68, a 
więc zaledwie o 64 cm gorzej ód re­
kordu Polski, należącego do Choj­
nackiego. Wielkie postępy zrobił 
również Junior Piątkowski z Włók­
niarza, który wynikiem 45,93 (dys­
kiem 2 kg) pobił rekord Polski Ju­
niorów.

Bardzo dobrze zaprezentowali się 
również oszczepnlcy, z których aż 
5 przekroczyło granicę 60 m. Pód 
nieobecność Sldly zawody zakończy, 
ły się zwycięstwem Radziwonowl- 
cza — 68,00, przed Walczakiem — 
65,40, Paprockim — 62,00, Pankiem 
— 61,46, Iwaniuklem — 60,60 1 Wró- 
ną — 59,18. W pchnięciu kulą ko­
biet pierwszą była Krauczyk — 13,00 
przed Krysińską — 11.30. W rzucie

Kolejarz Gniezno — Stal Poz­nań 2:0 (1:0)
Stal Siemianowice niarz Gdańsk 1:1 (1:1 

1. CWKS Wrocław 
2. Kol. Gniezno 
3. Spójnia .Gniezno 
4 Stal Poznań 
5. Stal Siemian. 6. AZS Stalinogród 
7. Wlókn. Gdańsk 
8. Ogniwo Gniezno

dyskiem zwyciężyła Post 37,92

400 m ciii 49,5, a na 100 m — 10,9. 
skupny pobił rekord okręgu, nale­
żący do K. Hof&nana ż 1938 r. wy- 
nUtlem 192. Drugi byl Chęciński — 
181, trzeci Nowicki — 180. Iwaszkie­
wicz w pchnięciu kulą poprawiła 
również rekord okręgu wynikiem 
12,17, Jóżwlakowska w skoku wzwyż 
przeszła wysokość t47.

We Wrocławiu Lewandowski w 
pierwszym tegorocznym starcie po 
kontuzji przeszedł wysokość 190. 
Adamczyk w skoku o tyczce uzy­
skał 390, a Małecki 370, Łomowskl 
pchnął kulą 14,71 1 rzucił dyskiem 
44,08.

Na Śląsku Kiszka po raz drugi 
Już w tym sezonie przebiegł 100 m 
w 10,8. Taki sam czas miał Holajn, 
a Ilwleka skoczyła w dal 340.

W Warszawie do najlepszych re­
zultatów trzeba zaliczyć wyniki: 
Ważnego — 393, Gąslorka, Bednaw- 
sklego i NltkOwskłegO — 370 w sko­
ku o tyczee, Kurasia w biegu na 
3000 m — 8:48,6, Iwańskiego w sko­
ku w dal — 6,85, Bilińskiego w rzu­
cie dyskiem 43,20, Kozłowskiej w tej 
samej konkurencji 41,13. W Łodzi 
Prywer w pchnięciu kulą uzyskał

Wlók-

6:0 19:1
5:1 6:3
4:2 6:3
4:2 2:2
2:4 3:7
2:4 1:8
1:5 2:4
0:6 0:11

Piłka ręczna
Budowlani Grószowifić —"Włókniarz Łódi 11:7 (3:2)Stal Kuźnia Rac. — GwardiaGdańsk 11:9 (3:5)
Budowlani Chorzów — Spój­nia Stalinogród 14:11 (6:6)
AZS Poznań —• gród 7:10 ( 2:6) AZS Stallno-

1. AZS Stalinogród 10:0 51:37
2. Bud. Chorzów 8:2 45:42
3. Gwardia Gd. 6:4 44:32
4. Stal Kuźnia Rac. 6:4 . 48:45
5. Bud. Grcszowice 5:5 49:40
6. Włókn. Łódź 3:7 39:49
7. Cp: Stalinogród 2:8 44:58
8. AZS Poznań 0:10 34:61

przed Solek — 37,04.
W Wałczu, gdzie obecnie trenują 

sprinterzy 1 plotkarze CRZZ, Bo­
cian przebiegła 80 m przez płotki w 
11,9, a Gaweł w 12,1. W biegu na 
■100 m Sfatowski miał czas 51,0, Mać­
kowiak 51,1. w skoku w dal Bo­
cian uzyskała 5,21, Wontrobowa 5.15. 
Gutkowska 5.15 1 Gaweł 5,06.

Podczas zawodów w Krakowie 
najlepiej spisali się sprinterzy: Goź- 
dzialskl 1 Schmidt uzyskali czas 
10,7. Na 200 m Schmidt miał cna 
22,1, a Budzyński 22,8. Na 400 m 
zwyciężył Madh — 49.8, przed Kun- 
dzikiem — 50,8. Na 1500 m Ziółkow­
ski 1 Głowiński uzyskali Jednako­
wy czas 3:58,8. W rzucie dyskiem 
żochowskl osiągnął 42,ss, a w kuli 
Auksztulewlcz 14,33. Pyzik w akoku 
wzwyż przeszedł wysokość 100. Bar­
dzo dóbry wynik w skoku w dal 
uzyskała juniorka Kusloti, która 
wynikłam 5.56 pobiła swój rakórd 
żyćlowy,

Mach mimo, że uzyska? rta 400 m 
czas poniżej 50 aak,. nie zajmuje 
jednak pierwszej pótyćjl W taMU 
najlepszych wyników. Zdołał gó wy. 
przedzlć Stawczyk, który podczas 
zawodów w Poznaniu uzyskał aa

Kolejazz
- ------------------------ - Gdańsk 0:0.

ninrł 1 Spełnia Szczecinekuaiszy ciao T°raó
klasyfikacji indywidualnej j — - 

po siedmiu etapach
41. Verplaets (Belgia) — 5.43.38 

42. Hora (Rumunia) — 5.47.33 43 I 
HaskeH (Anglia) — 3.47.33 44 | 
Constantinescu (Rumunia). - I 

Perks (Anglia) — 
Melster < *.RD> —

Kolejarz

Unia Inowrocław 
Gdynia 2:3 (14).

Kolejarz
'-Y" : ....... . pa» w tym okresie leszcz?
nie- tylko tę trójkę — oto dalsi pe- liczna w które! wodził rei Peder» ...... f’°wcy, wśród których był jeszcze LeT ' Duńcm^?’ n L" b?., o

I druql reprezentant CSR — Klich ,osv sw-nn rasnnln ni,»,
i wydawało się, że sytuacja na- i wadi renrezentantów CSH w ^oru 
szych pobratymców jest wcale nie- I p|eq czo(owel nic wlec dzlwneao 
śmv°łokazle orzekaże do,<,adał on wszelkich starań^ 
rZjyporostliPk^^^ ^dą wk?/ ucieczkę tej qru-

grupie czołowej lub blisko niej.

Wib 1. Stal Gdańsk
2. Kolejarz Toruń
3. Gwardia Stupsk

10:0

Z taką to serią przykrych ..._ 
powodzeń- muslafa walczyć nasza 
drużyna na VII etapie Wyścigu Po 
knln Jnk tń mcMm na waImIa huu/a

nie-
l py. - -.................uruzyna na vn etapie wyścigu Po y IUm un^u mej. , okres|e kiedy Pedersen Ini-

koJu, Jak to czasem na wojnie bywa, .. _ ! ciował oośclci w swoi orunie zdrużyna nasza po bezprecedonso-! Na mniej więcej 30 km od s‘ar- czołówki odpadł wskutek ćfefe''' 
wej torii etapów, w czasie których nastąpiła kraksa Grabowskie- | .... -P......................
nosiła koszulki lidera, dzisiejszą 9°' 0 cz7m szerzej piszemy na i .
bitwę przegrała. Jej postawa po- | '-'nym miejscu, a ledwie kilka mi- 
zwala wierzyć, że czołową pozy- nut potem — Wilczewskiego, nie-
cję utraciliśmy tylko chwilowo i I stoty. me ostatni na tym etapie wy­
że mamy pełną szansę zrehabllltn 1 Pad9l< lidera wyścigu. W tym okre- 
wanla się na następnych etśpach. s,e Przebił gum5 

nasf^nm» nnlarwu

Na mniej więcej 30 km od star-

Edward Strzelecki

Wycofali się 
z Wyścigu

Na starcie I etapu VII Wyścigu 
Pokoju stanęło 114 zawodników.

Na II etanie wyćófal Alę Nr 60 
Munlappa (Indie).

Do IV etapu wystartowało 112 
kolarzy, przed startem wycofał się 
Nr 69 — Nórum (Norwegia).

Na IV etapie wycofało się trzech 
dalszych zawodników, a mianowi­
cie: Nr 9 — fłeisinger (Austria). 
Nr 59 — Inglneer (Tńdie). Nr 07 
— Andersson (Szwecja).

Po IV etapie wycofał sie Torók 
tWęgry) Nr 106.

Do V etapu wystartowało 108 ko­
larzy.

Na V etapie wycofali się: Nr 7 — 
Deutsch (Austria). Nr 46 — Louhl- 
vouri (Flnl.). Nr 55 — Sett 1 Nr 57 
— Amarjlt (obal Indie), Nr 71 — 
Skovll (Nerw.). Nr 99 — Korberg 
1 Nr 102 — Amell (obal Szwecja) 
oraz Nr 108 — Rlpp (Węgry).

VI etap ukończyło 03 kolarzy. 
Na starcie nie stanął z powodu Cho­
roby Nr 30 — Georzlew (Bułga­
ria). Na trasie wycofali sIę: Nr 11 
— Andre 1 Nr 12 — Dlermełer 
(obal Austria). Nr 15 — Shaba (Al­
bania). Nr 20 — nimltrow (Bułga­
ria). Nr 31 — Dlrierlksen (Dania). 
Nr 76 — Radowlcz (Pol. Pr.).

Na VII otaple, ktńry ukończyło 
84 zawodników, wycofali się: Nr 1 
Gerrard (Anglia). Nr te — Allla 
(Albania). Nr 38 — R. Dangtilliau- 
me (Francja). Nr 48 — Malm (Fin­
landia). Nr 77 - Chranlak (Pol. 
Fr.), Nr 103 — Rencze (Węgry), Nr 
121 — Grabowski (Polska) I Nr 131 
— Stoltze (NHD). Razem 9 kolarzy.

W sześcioosobowych składach 
pozostały drużyny: Belgia, Holan­
dia. Rumunia, ZSRR. CSR; po pię­
ciu kolarzy mają: Anglia, Dania. 
Francja. Polska 1 NHD: po 4 — 
Bułgaria. Finlandia. Norwegia, po 
3 — Albania, Polonia Francuska. 
Szwecja I Węgry. Zdekompletowa­
ne zostały zespoły Austrii I Indii.

5.47.56. 45.
5.50.24. 46.
5.57.04: 47.

4. Gwardia 
ń. Kolejarz Gdańsk

5:5

Pauw (Holandia j

fi. Kolejarz Gdynia
7. Spójnia Szczecinek

4:6
4:3

, czołówki odpadł wskutek defektu 
Władysław Klabińskl. W grupi, po- 

! sclgowoj znalazł się i Lasak, nad- 
„1= ; *° m- I”' Edward Klabińskl, drugi yć lczcwskiego, nie- 1 ouhezyk Hansen I trzech Hdlen- 

,p wv- , dróy,. । ten p0$c|g został uwiończo- 
in7 powodzeniom. W czołówco, któ- 

rav»D,?7e "oola7z£«rv «li r ra wkrótce potom osiągnęła przed-
peu\?w«mP byh'P°'Sl<'0)
gonił główną grupę. Para polsko- 1 y" l'rola« 1 Łaaak. 
niemiecka nie miała łatwego za- ; NA urric

: dania, gdyż 60-osobowa czołówka 
| techała w szybkim tempie, przeby- I 
wając v? ciągu pierwszej gedeirr;

, 39 km: ze względu na długi etap 
| szybkość tę należy uznać za bar-

nastąpiła kraksa Grabowskle-

43- Ć°one (Holandlai
8.01.36. 49. Schrevellus <Szwe

9. Kolejarz Bydgoszig
2:8

Na wielokilometrowej trasie 1 ___ 11_ naprzeby- j Na wielokilometrowej trasie na 
godziny i ulicach Lipska grupa ta rozpoczęła 
jgl etap zaciekły finisz i w rezultacie po- WA K-H -l~ —- Z-__

ozo dobrą.

WIELKA SZANSA DALGAARDA
W tej to licznej czołowej qrupid' 

obserwujemy nieustanne próby u- 
cleczek, ale wszystkie one kończą 
się niepowodzeniem. Dalqaard, któ­
ry wie Już o przygodzie Wilczew­
skiego, wykazuje szczególnie dużo 
inicjatywy, bo przypadek ułatwia 
mu zadanie odebrania Polakowi 
żółtej koszulki. Duńczyka też naj­
częściej widzimy na czele qrupy. 
z której chclałby się wyrwać, ale 
I Jego próby ucieczki są z miejsca 
likwidowane.

Dalgaard nie rezygnuje Jednak.

dzlellła się na klika części. Czo­
łówkę przyprowadził na stadion 
Rużiczka, mając tuż ,za sobą Pl- 
cot, Veseleqo, Królaka i pięciu in­
nych. Rużiczka prowadził tę grupę 
Jeszcze na ostatnim wirażu, ale na 
prostej zaatakowali qo Vosely, Pl- 
cot I Królak, którzy też w takiej 
kolejności przejechali metę, cho­
ciaż dzieliły ich ledwie centyme­
try.

W 9-osobowe] czołówce. która 
ukończyła już etap było trzech ko­
larzy CSR, oni też wywalczyli dla 
swych barw bezapelacyjne zwycię­
stwo drużynowe. Trzy minuty ocze­
kiwaliśmy na następnych kolarzy. 
Wpadło ich na stadion czterech.- I

Włókniarz Łódź i Kolejarz Szczecin
.w I lidze bokserskiej

ŁOD2 (teł. wl.) Pięściarze łódz- 
kleqo Włókniarza w ostatnim me­
czu o mistrzostwo ll llql odnieśli 
przekonywające zwycięstwo nad 
Kolejarzem W-wa 14:6 i dzięki te­
mu zdobyli awans do ekstraklasy.

Wyniki: (na pierwszym miejscu 
Włókniarze): Anlelak wygrał przez 
tko w II rundzie z Bartczakiem.
Krygierowi poddał się Zwolskl po 
2 starciu. Kęcerskl jednogłośnie 
pokonał Doleckiego. Kawczyńakl 
zwyciężył Darlasza. Pasławski wy­
grał z Maciejowskim przez tko w 
»1 rundzie, Guzlński odniósł zwy­
cięstwo nad Rojewsklm. Lubelski 
poddał się Karpińskiemu w dru 
fflm starciu. Waszczuk został zno 
kautowany w drugiej rundzie przez 
Jarosza, w^laszczyk uległ — 
akfemu 1 Jaskóła zdobył
wó.

1. Włókn. Łódź
2. Ogn. Bielsko

Baczew- 
punkty

- 6.01.37.
6.01.37.

50. Schulz ÓRD)

ol. Zosi (Francja» — 6.01.38 
Becksteiner (Austria) " 
53. Szabo (Węgry) — 
Klich (CSH) — 6.01.53. 53. Nachti- 

"Z $-01-55. 36. Czizikow 
Klewcow ‘ 

(ZSf.H) — 6.0-dl. 53. Sandru (Ru i 
munia) — 6.05.08, 5$. Koiew (Buł- i 
gajMai — 6.05.08. 60. Skott (Szwe- i 
cja) — 6.06.45. I

01. Pąwllsiak (Poi. Franc.) — 
02. Xiculescu (Rumunia) — . 

6-17.03. 63. Dumitre^ru 'Rumunia» 
~ Vasiję«iru (Rumunlai

—■ 6.1/.03 65. Uvyuatnen (Finian- l 
dla) — 0,20.24. 60.' Manlm«rt /Ffn. I

— H-Ói.SB.
6.01.42. 34.

GRUPA V — FOZNASSKA 
Stal Poznań — Spójnia 2ary-8:8.
Kolejarz Szczecin 

Szczecin 1:2 (KI).
Kolejarz Leszno — 

pno 0:0.
1. Gwardia Kalisz

2. Stal Poznań
3. Gwardia Szczeota
4. Kolejarz Leszno
3. Gwardia Poznań 
fi. Kolejarz Kępno
7. Spójnia Gniezno 
8. Spójnia Żary

Gwardia

Kolejarz Kę-

10:2

13:5
13:3
16:8

14:18

SZCZECIN 9.5 (tei. wł.) Kolejarz 
Szczecin — Budowlani Poznań

3. Stal
4. Gw.
5. Gw.
6. Kól.

Wrocław 
Szczecin 
Poznań 
Bydgoszcz

7. Kolejarz W-wa

19:5 
18:6 
14:10 
13:11
9:15 
6:18 
5:19

141:97 
151:83 
129:107 
113:123 
105:131
96:142 
93:145

Zwycięstwem tym szczeciński 
Kolejarz wywalczył mistrzostwo 
swojej grupy i awans do I ligi 
bokserskiej.

Wynik walk: od muszej do cięż­
kiej (na pierwszym miejscu Bu­
dowlani):

Glerczyk uległ żmudzie. Odór 
przegrał z Murawskim, Kaużny 
przegrał z Sokołowskim, Lonc 
przegrał z Tarczyńskim, Panke 
wygrał ze Stachowiczem. Rączka 
przegrał z Sadowskim, Skudlarek 
przegrał z Pińskim. Stacheckl zo­
stał poddany przez sekundanta w 
3 starciu Krajewskiemu. Mrówka 
zremisował z Włodarczykiem, w 
wadze ciężkiej Kalicki zdobył pun­
kty wo z braku przeciwnika.

1. Kol. Szczecin
2. Ogniwo Kr.
3. Stal Poznań
4. Gwardia Wr.
5. Bud. Poznań
6. Unia Piotrków
7. Kol. Gdynia

16:8 
15:9 
15:9 
14:10 
13:11
6:18 
5:19

136:102 
138:100
127:113 
125:115-
115:121 
100:138 
97:145

f*fzecfęina rrybkoić Wyścigu Pokoju

Etap km
Indywidualnie . - Drużynowo

zwycięzca najlepszy Polak zwycięzca Polska

I 

n 

iii

IV

V

VI

VII

105

130

173

167

171

743

182

218 .
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Dookoła Warszawy 

Warszawa — IMi 

ŁóAi — Stalinogród

Stalinogród — 
Wrocław

Wrocław — Gdrlitz

Na terenie' Pólski

Cottbus “Berlin

Berlin — Lipsk

Po siedmiu etapach

Wilczewski (Polska) 
— 41.830 km/godz.

Wilczewski (Polska) 
— 41.234 km/godz.

Klabińśki Wl. (Polska) 
— 37.554 km/godż.

Rużiczka (CSR) 
— 37.180 km/godz.

Dalgaard (Dania) 
— 35.000 km/godz.

Wilczewski (Polska) 
— 37.852 km/godż.

van Meenen (Belgia) 
— 35.745 km/godz.

Vesely (CSR) 
“ 38.750 km/godz.

Dalgaard (Dania) 
— 37.300 km/gódz.

Wileżewski. (2) 
— 37.160 km/gódz. 
W. Klabińskl (19) 
— 34.725 km/gódz.

Grabowski (15) 
— 35.720 km/godz.

Królak (3) , 
— 36.758 km/gódz.

Wilczewski (5) 
— 37.0|0 kńi/godz.

■

Polska 
— 41.092 km/godz.

Polska 
— 41.786 km/godz.

Belgia 
— 37.536 km/godz.

Polska 
— 37.137 km/godz.

Dania 
— 34.922 km/godź.

Polska 
, — 37.827 km/godz.

ĆSR 
— 35.731 km/gódz.

CSR 
— 36.750 km/godz., 

CSR < 
— 37.203 km/godz.

\ •

V —37.429 km/godz.

V —33.168 km/godz.

V —■ 35.730 km/godz.

IV — 35.480 km/godz.

II *— 37.202 km/godz.

vy. ijv'uamsij trmian- I Kolejarz fizczeeifl.
0.20.24. 00. ’ Maninen (Fin- -10- Budowlani Poznań 

landia) - 6.20.25. 67. B. agien ' " --------
fNorwjęgla) - 6.20.26.' 68/ Dreossi 
Trlęstj - 6.20.38, 69. Agallhi (Al- 

banlal —. 6.20.39, 70. Olsen (Nor­
wegia) — 6.21.03.

Braaten | H. Unia Gorzów- 
Dreossi 12. stal Ziei. Góra 

' ! 13. Kól. GórzóW

_„71. Kriuczkow (ZSRR) — 8.21.05, 
< 2. Slemdal. (Norwegia) — 6.22.36 
73. Lelhela (Finlandia) — 6.24.51, 
74. Murici (Albania) — 6.2.5.58 75. 
Angjeli (Albania) — 6.25.58, 76. 
Meudoc (Francja) — 6.30.53. 77. 
M Danguillaume (Francja) — 
§■32.44, 78. Guyard (Francja) — 
6.32.44. 79. . Vlsżt (Wę.^ry) — 
6 3$ 18 $0* Kucsera (Węgry)' —

81. Louhlvuori (Finlandia) — 
Si. 2?- §2- darke (Anglia) — 
7.05.34. 83. Chakravartv (Indie) — 
£12-12- 84- Dhana (Indie) — 
7.40.10.

Dalszy ciąg 
wyników indywidualnych 

VII etapu
. z
. 30:53.34. 23. Klabińskl (Polonia

Fran,cg> -- 30:55.25. 24. Matwie-
Jew (ZSRR) 30:55.51, 25. Krivka 

' 30:56.27, 26. Kubr (CSR)
’ 27. Wlerszynln (ZSRR) —
: 30:57.03. 28. GUI (Anglia) - 
! 39:22-g2- h?- Nyma» (Finlandia) — 
t 31-0030 30' Nacht,gal ,C3n) — 
• ' 31."schur (NRD) — 31:03,35, 32. 
' «CSV ,,BH!S?rlai - 31:05,56. 
1 33. Lasak (Polska) — 31:07.38, 34. 
- Funda (NRD) - 31:11.50, 35. San- 
• dru (Rumunia) — 31:14.41. 36.

Berg (Norwegia) — 31:17.15, 37. 
Pauw (Holandia) — 31:18,50, 38. 
Pawllslak (Polonia Franc.) — 
31:21,00,, 39., Klewcow (ZSRR) — 
21=21.38. 40. Kolew , (Bułgaria) . — 

r -.31:35,44.
• 41. Schuitz (NHD) — 31:25.53,

42. Moisłer (NRD): — 31:28.44. 43. 
Dimow (Bułgaria)1 — 31:20.26. 44. 
Czlżikow (ZSRR) — ‘31:31,01. 45. 
Sohrevellus (Szwecja) — 31:32.14, 
46. Gstaltnor (Austria) — —- --
47. Coons (Holandia) 
48. Skott (Szwecja) 
49. Hadaslk (Polska)
□0. Bobbzew (Bułgaria) —

SI. Perks (Anglia) — 31:49,10. 
52. Komor (Polonia Franc.) — 
31:52,57, 53. Guyard (Francja) — 

•31:58.42, 54. Constantlnescu (Ru­
munia) — 31:58.33, 55. Hora (Ru­
munia) — 32:02,40, 56. Nlculeśću

1 -37- Trefflich 
(Nlip) ~ 32:09.16, 58. Garvey (An­
glia) — 32:13.50, 59. Dumltrescu 
(Rumunia). — 32:15.02, 60. M. Dan- 
guiliaume (Francja) — 32:20.43

61. Zosi (Francja) - 32:22.9, 62. 
Kriuczkow (ZSRR). — 32:23,15. 63. 
Klich (CSR) -‘82:26.24. 04 Sza­
bo (Węgry) 32:30.20, 65; .-Klmby 
Szwecja) - 32:35.58, 88.. . Viszt 
Wep-y) — 32:55,00. 67. Mannlnen 

(Finlandią) - 32:55,24,68. Hrytiai- 
nen . (Finlandia) - 03:07,20, 69. 
Vasllescu (Rumunia) — 33:27.04, 
70. Kucsera (Węgry) — 33:32,52. 
_ 71. Becksteiner (Austriak. — 
.'29:?^S3. 72. Ciarkę :(Anglla) r- 
23:44,30, 73. Olsen (Norwegia) — 
34:12-32, 74. Lethela (Finlandia) -

Z5- Angjeli /Albania) — 
34:39.50, 76. Meudec. (Francja) — 
3J:48.27, 77. Slemdal (Norwegia) — 
34:40,62, 78. oAga1liu (Albania) — 
25:25'12' 79. Braaten (Norwegia) — 
25:02.37, 80, Muriel (Albania) — 

. 81. Dreossi (Triest) - 38:53,13, 
LjuMvuort , (Finlandia) - 

37:33,15, 83. Chakravartv (Indie) 
75.4 Ik'34, 34- D1>ana (Indie) —

31:83.41. 
31:34,56,
31:37'38’ 
31:43,39,

9:13 
4:13 
7:20

GRUPA VII — RZESZOWSKA
Spójnia JaroiUw- — 

bUa 2:3
Gwardia • Rzeszów: ■- 

Mów 2:1 (1:0).
Ogniwo Rzeszów 

Przemyśl 2:3 (2:2).
Budowlani Przemyśl 

Iowa Wola Ó:1 (0:0).

1. Gwardia Ażesżów
2. Stal Rzeszów
3. Włókniarz Kroćfto
4. Bud. Przemyśl
5. Kolejarz Przemyśl 
0. Stal stalowa wola

Ogniwa Łu-

Stal t»

■■ KoUJan
Stal^gta-

34
7. Spójnia JarotłAw
8. Ogniwo Lublin 
o. Ogniwo Rzeszów

GRUPA VIII — ŁÓDZRa

Stal Radom — ógnlwo Często­
chowa 1:1 (0:1).

Kolejarz .Łódź Włókniarz 
dom 4:1 (1:0). . '

Stal Starachowice — Unia Piotr­
ków 1:3 (0:3).

Spójnia Tomaszów ~ Wlókniirs

24

Widzew 3:0 (2:0).
Stal Skarżysko — Włókniarz' p*- 

bianlće 4:o (1:0).

L Kolejarz Łódź 9:1
a. ogniwo Częstochowa ś;2
3. stal Radom 0J
4. Stal Skabżyskó 0:4
5. Unia Piotrków ikS
6. Stal Starachowice 4:6
7. Spójnia Tomaszów 4:1
0. Wlókn*. Pabianic* 24
o. Włókniarz Radom 2:6

10..Włókniarz Widzew 2:6

114

3:1»

Towarzyskie 
mecze piłkarskie

POZNAS, 9.5 4U1. wł.). -Poznań— 
opole ito (1:0). Biamlcę strzelił Kaj- 
dasz. Sędziował Paszkę.- Widzów 
2.000. . ’ • i - - ’ ( .

KRAKÓW, 9.5 (tel. wł,). Włók­
niarz Łódź. —. Włókniarz Kraków 
2:2 (1:1); Brzanki; dla drużyny kra- 

w sobotę, I bm. Włókniarz Łódź 
przegrał w Tarnowie z miejsco­
wym n-ligowym ogniwem 0:2 (0:2).

WROCŁAW, 9.5- (tel. wł.). W to­
warzyskim meczu piłkarskim, 1-11— 
gowe Ogniwo Kraków wygrało z 
wrocławskim Ogniwem 4:0 (4:0); 
a n-ligowy .Górnik Wałbrzych poko­
nał. Górnika Radlin 4:8 <0:2). .

OPOLE, 9.5 (teł. wł.). - Unia Bael- 
”'5» Warszawa i»-<«:ę).KRAKÓW; 9.5 (tel; wfc). Kraków 
— Stalinogród 1:0 (1:0).- Mecz 
karski..w ramach eliminacji■o ml- 
.rtreostwo . Pólski głuchoniemych. 
Bramkę zdobył- Norek. r

PRZEÓLĄD SPÓRTOWY ' 
Redaguje. Komitet ■■ 

... Nakładem -.. / 
Pńasy

Arm« W* nr u.

dakejf 82604. Dział Sportu 89108'
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Zakłady -Graficzna , i Wydawnicza - ...„Dom Słowa RólsWa?"
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PRZEGLĄD EPOK TU VT f Nr< 38

wyniki vi etapu Raymond Meyer proponuje trasę:
Cottbus - Berlin

182 km

Na lotnym finiszu w Legnicy zebrało się wiele tysięcy entuzjastów kolarstwa serdecznie oklaskujących wszystkich bez wyjątku 
uczestników Wyścigu Pokoju Warszawa — Berlin — Praga CAF St. Wdowiński

Czechosłowacja zwycięzcą
VI etapu Wyścigu Pokoju

Indywidualne
1. Van Meenen (Belgia) 5.05.27 

(minus 1 min. bonifikaty)
2. Niemytow (ZSRR)
3. Kubr (CSR)
4. Verplaets (Belgia)
5. Trefflich (NRD)
6. Vesely (CSR)
7. Matwiejew (ZSRR)
8. Rużiczka (CSR)
9. Dalgaard (Dania)

10. Hansen (Dania)
11. de Groot (Hol.) —

5.05.27
5.05.30
5.05.40

jw X Wyścigu Pokoju w 1957 r.
5.05.40 I
5.05.40
5.05.40
5.05.40
5.05.43
5.05.43
5.05.43,

12. Pauw (Hol.) — 5.05.43, 13. 
Broek (Hol.) — 5.05.43, 14. Paw- 
lisiak (Pol. Fr.) — 5.05.43, 15. 
Grabowski (Polska) — 5.05.43, 
16. Królak (Polska) — 5.05.43, 
17. Schulz (NRD) — 5.05.43, 18. 
Schur (NRD) — 5.05.43, 19. Kriv­
ka (CSR) — 5.05.43, 20. Rusman 
(Hol.) — 5.05.44.

21. Klabiński (Polska) 5:05:58,

Wrocław, 7 maja przyszłych okoliczności między-: przewidzieć zwycięzców wyści- 
CIĄGLE wzrastające powo- I naroiowych- Ale, w moim zro- | yu. Sześć państw i ze trzydzie- 

dzenie Wyścigu Pokoju 1 zumtemu, jest on pociągający. I stu zawodników może jeszcze 
pomimo pewnych niedokładnoś- i JeśU 0 stron^ tech^^’ ! miei ambicję zwycięstwa, 
ci technicznych, umacniające tę ! te na tras>e około Do chwili obecnej, zwracają

imprezę jako jeden znajpóważ- 4-000 mmejsze: o 100 km od uwagę młodzi, utalentowani Po- 
niejszych wyścigów kolarskich Tour de France, gdyby . lacy, dzięki serii imponujących
na świecie - zachęca innie' do I nndraJdy ^awet nn liczne prze- ; sukcesów. Nie wątpię jednak, 
postawienia pewnego projektu.; s:kodV. me są niemożliwe do i ze wkrótce na swoich ziemiach 

Dlaczego, w wyjątkowej oka- ' 2reałitowania. Największą trud- . przyjdzie kolej na Niemców i 
zji, na przykład w 1957 roku inosć stn”owiłby okres czasu, w Czechosłowaków do pokazania 
w dziesięciolecie wyścigu, nie | iakkm mg-ścig miałby być Pr^~ ich możliwości.
przedłużyć tej imprezy w spo- Prowadzony. Potrzebny byłby Oprócz Polski, Czechosłowacji 
sób jeszcze bardziej widowisko- co Jiajmnie.) jeden miesiąc i Niemieckiej Republiki Demo- 
wy? Krótko mówiąc, zorganizo- Oczekując na ten hipotetycz- I kratycznej, mogą ubiegać się oOczekując na ten hipotetycz- I kratycznej, mogą ubiegać się o 
wać w tym to roku z wyścigu wVści° .1^1^ Moskwa, ; zajęcie pierwszego miejsca Da- 
Warszawa - Berlin - Praga \ ktore?? ^l ryzykuj dzcsiay n,a Belgia i Holandia.

22. Wilczewski (Polska) 5:06:46, 23.

boek (Błonia1 5:11:58, 25. Nyman 
(Finl) 5:11:58, 26. Wiersźynin
(ZSRR) 5:12:31.

wyścig: Paryż — Frankfurt — ! V0™róćmy do VII Wyścigu Po- Ze swej strony bardzo żałuję, 
"----- ’ > koju. \ że Francja w tym pięknym kon-

Projekt jest, być może, utopij- ■' Ze względu na wartość kon- ' eerc.ie europejskim wyjąwszy 
ny, a zrealizowanie jego będzie ; kureniów, bardzo przebiegły ' .e’ u^orych sympatyczni i

:09:09 24. De- praga — Warszawa — Moskwa, i

47. w tym samym czasie । 
Keridime (Belgia;. M. Dan- !

zależało przede wszystkim od । byłby ten, kto by dzisiaj chciał

ciilllliaume iFr.), Ruvei (Belgi.n, ;
Meistcr (NRD), Berg (Nrw.). Picot 
(ErJ. Klewcow (ZSRR;, Zosi (Fr.), I

da), Gc 
i Szwecja), 
1 Anglia).
• Bułgaria), 
der Lyk(

(CSR). van Schil (Bel- 
rrard (Anąliai. Skott 

Guyard (Fr.). Haskell
Perka (Anglia), Dimow 
Pedersen (Dania), van 

। (Holandia), Niculescu
'Bumuńla). Funda (NRD). Gili (An­
glia).

48. Sandru (Rum.) 5:12:55. 49. 
t asak (Polska) 5:22;14, 50. Chra­
plak (Pol. Fr.) 5:22:15.

51. Viszt (Węgry) 5:22:16. 52. 
Kolew (Bul.) 5:22:17. 53. Hadasik 
(Polska) 5:22;19, 54. Cziżikow
iZSIlR) 5:26:18. 55. Schrevellus
'Szwecja) 5:26,19, 56. Bobczew
' Juli;.) 5:26:20, 57 .Nielsen (Dania) 
/26:22, 58. Gstaltner (Austria) 
5 26:28, 59. Coone (Holandia)
5 26:32. 60. Hora (Rum.) 5:26:42.

61. Osiergaard (Dania)
62. Klabiński i (Pol. Fr.)
63. Consiantlncpcu (Rum.)
64. Kimby (Szweda) " ~

5:26:44.
5:26:46.
5:26:48.

5:26:49 65
Sza bo < Węgry) 5:26:50 66. Komor 
(Pol. Fr.) 5:39:02, 67. Hyytiainen 
-^inl.ł 5:39:19, 68. Garvey (Anglia) 
5:41:23, 69. Kriuczkow (ZSRR) ten 

am czas. 70 VrisUescu (Rum.) ten 
sam czas. 71. Manlnen (Finl.) ten

72. DMmitrescu (Rum.) 5:41:51. 
73. Aaaliu (Albania! 5:41-52 74 
' Jarko (Anclla) 5:47:11 75. Stoltze 
\NRDi 5:55:57 76. Lethela (Finl.) 
•:.->9;i>?. 77. Malm (Finl.) ten sam 

czas. 78. Klich (CSR) 5:59,31. 79. 
Kula (Pol. Fr.) 5:59;31, 80. Braa- 
'en (Norwegia) 5:59:32,

81. Olsen (Norwegia) 5:59:35. 82 
Angjeli (Albania) 5:59:35, 83. Stern- 
< al (Norw.) 5:59:37, 84. Kucsera 
■ Węsrwl 5:..9:42, 85. Bencze (We- 
rry) 6:01:32. 86. Louhlvuori (Finl.) 
<’:21:00. 87. Droossi iTriest) 6'33’3j 
18. Murici (Albania) 6'33:31. 89:

■Si

Dhana (Indie) 
(Er.) 7:03:03.

(Indie) 
7:02:58,

7:02:56. 90^ 
91. Meudec

W wynikach Indywidualnych pią­
tego etapu Szwed KIMBy zajął 93 
miejsce, a więc nie wyeofał się — 
Jak podano w oficjalnym komuni­
kacie. W związku z tym drużyna 
Szwecji została sklasyfikowana na 
piątym et.-ple Wrocław — Górlitz 
na 14 miejscu z czasem 15.45.28.

Drużynowe
2.
3.

CSR 
NRD 
Holandia 
POLSKA

5. Belgia
6. ZSRR
7. Dania
8. Francja
9. Anglia

10. Bułgaria
11. Rumunia
12. Polonia Fr.
13. Szwecja
14. Finlandia
15. Węgry
16. Norwegia
17. Albania

— 15.16.50 
— 15.17.06 
— 15.17.09 
— 15.17.24 
— 15.23.05 
— 15.23.38 
— 15.23.57 
— 15.37.33 
— 15.37.33 
— 15.43.57 
— 15.52.08 
— 15.54.44 
— 16.05.39 
— 16.33.00 
— 16.48.48 
— 17.11.38 
— 18.14.59

posześciu etspach
1. POLSKA — 74.27.04

; 2. Holandia — 74.35.20
3. CSR — 74.36.38
4. Dania — 74^8.57
5. Belgia — 74.41.00
6. ZSRR — 74.56,55

'1. Anglia — 75.13.25
8. NRD — 75.33.51
9. Francja — 75.37.40

10. Bułgaria — 76.06.22
11. Rumunia — 76.16321
12. Polonia Fr. — 75.24.12
13. Szwecja — 77.1^3
14. Finlandia — 78.16,14
15. Węgry — 7846.38
16. Norwegia — 80.16.43
17. Albania ~ — 88.57.16

BERLIN 8.5. (tel. wl.) Na 
ostrym starcie do V etapu Wy­
ścigu Pokoju na przedmieściach 
Cottbus zobaczyłem po raz 
pierwszy w tym roku kwitnące 
jabłonie. „Cóż to za dziwny 
wstęp" — powiecie pewnie dro­
dzy Czytelnicy, zobaczywszy ta­
ki początek reportażu z wyścigu 
kolarskiego — jeżeli, oczywiście,

i nie skreśli go wcześniej sekre- 
• tarz redakcji.

Proszę jednak wybaczyć mi 
i ten dziwny wstęp, który nie jest 
wynikiem ani mojej romantycz­
nej natury, ani pierwszych pod­
muchów wiosny, a ściśle wiąze 
się z losami wyścigu, a szczegól­
nie z naszą drużyną.

Otóż nasi chłopcy, a wśród 
nich zwłaszcza Wilczewski nie 
lubią zimna, źle im się jedzie 
w chłodne dnie. Tak np.- bardzo 
żalili się oni na pogodę w czasie 
etapu z Wrocławia do Goerlitz 
i choć walczyli na trasie dziel- ' 

i nie, raczej starali się likwido- ; 
wać akcje przeciwnika a nie l 
przejawiali ochoty do przejęcia ; 
inicjatywy. ;

Jabłonie w Cottbus zakwitły : 
w ciepły poranek i zasygnalizo­
wały, że wczorajszy chłód był 
przejściowy, a więc, że szanse 
nasze rosną. Dobra pogoda od- : 
bila się od razu korzystnie na I 
jeździe naszej drużyny, która । 
znów na trasie odgrywała ak- < 
tywną rolę i miała bardzo po- i 
ważne szanse zwycięstwa etapo- ;

mi dobrzy znajomi, których nu­
mery znaliśmy, jtiż na pamięć.

Trzech Polaków: Grabowski, 
Wilczewski I Królak,', kolarz, ra­
dziecki Niemytow, dwóch Ho­
lendrów Pauw i. Broek, Niemiec 
Trefflich, dwóch przedstawicieli 
starej gwardii czechosłowackiej 
— Vesely i Rużiczka i Pawii- 
siak z Polonii Francuskiej — u- 
zyskało wkrótce 1.000, m prze­
wagi, a po dalszych- 5’ km — 
1.500 m.

Gonił.; ich i dogonił po paru 
kilometrach w tej fazie wyścigu 
tylko jeden kolarz — młody 
Kubr (CSR). ;

Ta czołówka jadąc w tempie 
ponad 40 km/godz. wyrobiła so­
bie dp Fuerśtenberga (60 km od 
startu) ponad 4 minuty przewa­
gi, to znaczy około 3 km. .

Widzieliśmy ich właśnie w o- 
wym czasie, zatrzymując się ra 
krótko na szosie, aby z daleka 
przynajmniej obejrzeć wspania­
ły nowobudowany kombinat- im. 
Stalina, o którym kóledzy z NRD 
powiedzieli z radością, że dzia­
łać będzie w oparciu o radziec­
ką rudę i polski węgiel.

GROŹNY POŚCIG
Niedługo przyszło nam cie­

szyć się powodzeniem Polaków i 
kalkulować na zapas, ile to mo­
gą zarobić minut na dzisiejszym 
etapie, bo oto przez krótkofa­
lówkę podano skład drugiej 
grupy; która ruszyła w pogoń.
Skład jej był poważną groźbąwego. O tym, że nie wygraliśmy j Swiau jej oyt poważną groźną 

zadecydowały niezbyt pomyślne I dla naszych chłopców i ich part-
dla Polaków ostatnie 10 km. j nerów.

Co się wydarzyło na ostatnich | W drugiej grupie jechali: slaw- 
kilometrach. to znaczv już na uli-] ny zwycięzca wyścigu Dookoła

Yan Meenen (Belgia) i Niemytow (ZSRR) 
w ujęciu E. Ałaszewskicgo

Z powyższego obliczenia wy- 
padło/że jeżeli pierwsza grupa 
nie da się dogonić, wygra na 
tym przede wszystkim Polska i 
i CSR, przyprowadzając do me­
ty po trzech kolarzy, nadto, że 
groźni są Holendrzy.

Pościg będą dopingowali prze­
de wszystkim kolarze NRD a 
potem Belgii i Danii.

Ten ostatni moment zadecy­
dował zapewne o losach walki. 
Kolarze NRD jechali dziś z taką 
pasją, że pociągnęli za sobą in­
nych, a mając do współpracy 
tej miary mistrzów, co: Dal­
gaard, van Meenen i de Groot

który kosztował • Wilczewskiego 
«dele cennych sekund. Ale przo­
downictwa VII Wyścigu Pokoju 
już nie dali sobie odebrać ani 
Wilczewski, ani nasza drużyna.

Zespół polski znowu walczył 
mądrze, znowu pokazał swą kla­
sę godną przodownika najwięk­
szej na świecie amatorskiej im­
prezy kolarskiej. Musimy tu jed­
nak dodać, że nasza sytuacja w 
walce z -koalicją Belgów, Duń­
czyków i Holendrów jest zdecy­
dowanie trudna i wymagać bę­
dzie od naszych chłopców wielu 
wysiłków i mężnej postawj', ta­
kiej, jaką widzieliśmy na dzi­
siejszym etapie.

Na stadion im. Waltera Ul- 
brichta przybył I obserwował 
finisz szóstego etapu wielkiego 
Wyścigu „Trybuny Ludu", 
„Ncues Deutschland" i „Rude- 
ho Prava“ sprawiając tym wi?l-

prezy-

NRD jesttu
Nie wiedzieliśmy
zobaczymy go osobiście na sta­
dionie czasie zakończenia

®. Strzelecki

t prezydent, 
wówczas, że

ką radość kolarzom

finisz w Legnicy.Przy ogromnym entuzjazmie publiczności Elek Grabowski wygrywa lotny 
Grabowski był przez kilka lat mieszkańcem tego miasta.

i malowniczy reprezentanci mu­
szą wiele jeszcze nauczyć się ze 
sportu kolarskiego — nie od­
grywa większej roli, która zda­
wałoby się przypada jej przez 
tradycję. Ekipa spod trójkolo­
rowego sztandaru, która mogła­
by być lepsza, warta jest o wie­
le więcej, niż wskazują na to 
jej obecne wyniki, sądzę jednak, 
że wkrótce przekona nas ona o 
swych wartościach. Obawiam się 
jednak, że brak jej przygotowa­
nia fizycznego i moralnego, któ­
rymi odznacza się większość jej 
groźnych przeciwników.

Raymond Meyer 
L'Equlpe

dent NRD, Wilhelm Picck.

Po drodze jechaliśmy przez 
rodzinne miasto prezydenta, 
Guben i z tej okazji nasi kole­
dzy niemieccy przypominali, ja­
kim wielkim opiekunem spor-

etapu. Przyjechał jednak, chcąc 
być razem z młodzieżą i spor­
towcami wielu krajów, które 
walczą na trasie prowadzącej 
przez trzy kraje pod hasłami 
pokoju i przyjaźni.

KRÓLAK po etapie z Wrocławia 
do Goerlitz skarżył się na ko­
nieczność ustawicznego likwidowa­

nia różnych prób ucieczek organi­
zowanych na przemian przez Bel­
gów, Duńczyków i Holendrów.

— To bardzo wyczerpującą „za­
bawa" pilnować tak licznej 1 do-

1. Wilczewski (Polska) 24.47.16

Kriuczkow (ZSRR) oraz Czechosłowacy Vesely i Krivka w przy- j ^™emu ££ekać’- ^wled^ał^ó-

jaciclskicj rozmowie na wrocławskim rynku przed startem Ilono- lak-
, . ... Na następnym etapie do Berlina

ro^vjm do etapu Wrocław —• Gorlitz Polacy, Jak wiadomo, zainicjowali
x , [ucieczkę z solenizantem w tym

CAF fot. St. WdowmsKl l dniu — Stanisławem Królakiem na 
czele.

Koledzy i my wszyscy złożyliśmy 
mu w sobotę serdeczne życzenia. 

: oczywiście także i od Was, Czytei- 
। nicy Przeglądu.

cach Berlina, opowiemy za chwi­
lę, przedtem jednak warto za­
notować kilka spostrzeżeń z 
pierwszych godzin jazdy. A 
więc ładna, ciepła, może nawet 
nieco duszna pogoda ściągnęła 
na trasę tłumy widzów, wśród 
których szczególną uwagę zwra­
cały liczne orkiestry pionierów, 
witające przejeżdżający wyścig 
fanfarami. Ludzie byli ubrani
świątecznie, bo to dziś dzień

...DLA RADIOWYCH 
SPRAWOZDAWCÓW 
WYŚCIGU POKOJU

n RZEKAZUJEMY uprzejmie — i naturalnie z szacunerz- 
* kiem — ten liścik, chociaż liczymy się z tym, że może 
i trochę za późno. Ale nie darmo mówią: lepiej późno niż wcale. 
Może przynajmniej pomoże na przyszły raz.

j R?ecz się ma w tym, że red. Dobrowolski i red. Paszkowski 
; mają idealne nerwy i stoicki spokój. A my — gdy tak siedzimy 

przy głośnikach no, to aż drżymy z niecierpliwości, żeby usły­
szeć: kto wpada na stadion, którzy (chociaż w przybliżeniu) 
przyszli Polacy.. — tymczasem...

Tymczasem sprawozdania red. red. Dobrowolskiego i Paszkow­
skiego są tak spokojne — jakby wygłaszali pogadanki o... pa­
szy treściwej, lub kukurydzy sadzonej systemem kwadratowo- 
gniazdowym — a nie o wyścigu, który pasjonuje, niepokoi, po- I rywa.

' Na przykład — Stadion we Wrocławiu. Lada chwila wpadną I kolarze. Z megafonu dolatuje szum tysięcznych tłumów, słychać 
■ niewyraźnie, jak podają przez megafony, że ktoś znajduje się 

tyle a tyle kilometrów od bramy, że taka a taka kolejność... I biją brawa — a my słuchamy spokojnie potoczystego opowia­
danka o trasie, o chorągiewkach i owalnym stadionie (wszyst­
ko cacy, cacy, ale na trochę później).

Albo — Stadion w Berlinie lub w Lipsku. Znów jak przez 
mgłę słyszymy głos megafonu — Schur DDR, Hadasik — Polen. 
Słyszymy krzyk, grzmot oklasków. A nasz miły sprawozdawca 
dalej jak w transie „zasuwa" nam kawałeczki o chmurkach, 
o czasach reformacji Marcina Lutra, o tym co zdarzyło się na ,?.1 kilometrze itd.

i B ednk niecierpliwi słuchacze nż podskakują wokół aparatu I i — usiłując nie słuchać sielankowych rejleksii — starają się 
przynajmniej zrozumieć to, co mówi niemiecki spiker na sta­
dionie — bo to przecież w tej chwili najważniejsze.

Z szacunkiem i uznaniem jesteśmy zawsze dla niełatwej pracy 
sprawozdawcy, ale sądzimy — a z nami miliony słuchaczy, że 
transmisja bezpośrednia musi zawierać bezpośrednie i najaktu­
alniejsze informacje (o które chyba nie tak trudno, gdy o kil­
kanaście metrów dalej — z megafonu wylatują pasjonujące no­
winy) — a te wszystkie bardzo przyjemne i grzeczne rozmó- 
weczki zawsze chętnie usłyszymy, ale rzecz jasna, na drugim 
miejscu.

Post scriptum:
Podawanie oficjalnych wyników przez Polskie Radio p go­

dzinie 21,45, a więc już „na spokojnie" utrudnia orientację ra­
diosłuchaczy, którzy gubią się w cyfrach: Spróbujcie zmienić — 
i to jąk najprędzej — sposób podawania wyników. Podawajcie 
różnicę czasu, jaka dzieli od zwycięzcy indywidualnego i zespo­
łowego na etapie oraz od lidera indywidualnego'i zespołowego 
w ogólnej klasyfikacji — pozostałych zawodników i zespoły. 
Nie każdy przecież radiosłuchacz ma przy sobie ołówek i pa­
pier, aby móc po audycji sam dokonać działania arytmetycz­
nego.

*
NA ETAPIE do Berlina świetnie 

spisali się dwaj kolarze ZSRR 
Niemytow i Matwiejew.

Pie wszemu tylko do-
świadczeula. aby wygrać końców­
kę. bowiem .leszcze na Ostatnim

wyzwolenia ich kraju od faszy­
zmu. Te tłumy swoim dopin­
giem przyczyniły się zapewne 
do tego, że jadąca dotychczas 
słabo drużyna NRD zajęła dru­
gie miejsce na etapie. Zresztą
nie tylko kolarze niemieccy aiewirażu jadać' po zewnętrznej był mc

o 2 m przed van Meenenem. Przy 1 i wszyscy inni uczestnicy wyś'?i- 
ncfa*nłą pro«ta 1 gu byli serdecznie pozdrawia-rutyniarz van Meenen uzyskał poł -- ---------

kota pi zew agi 1 przejezutając na . ni
prawą stronę bieżni zamknął rywa­
la. zapewniając sobie pierwsze 
miejsce.

Sławny Belg wygrał w Berlinie 
pierwszy etap w tegorocznym Wy­
ścigu Pokoju, choć kilka razy był 
na finiszu w czołowej grupie. Na 
▼ etapie van Meenen dotarł do 
mety na dalekim jak na niego 
miejscu, w trzeciej dziesiątce. 
Przyczyną tego była kraksa na uli­
cach Goerlitz, w czasie której Belg 
dokumentnie rozbił kierownik i 
przyjechał do mety jadąc „bez

przez ludność NRD.

TRZECH POLAKÓW 
W CZOŁÓWCE

Gdzieś koło 30 kilometra po

rąk".

licznych wcześniejszych, ale nie 
udanych próbach ucieczki, od 
ogólnej masy kolarzy oderwała 
się 1Ó osobowa grupa. Ogrzani 
promieniami słońca inicjatywę 
do zorganizowania tej ucieczki

Egiptu, Belg van Meenen I jego 
rodak Verplaets, oraz wicelider 
tegorocznego . Wyścigu Pokoju, 
najgroźniejszy przeciwnik Wil­
czewskiego — Dalgaard I jego 
rodak Hansen, Holendrzy de 
Groot i Rusman, kolarz radzie­
cki, który już nieraz jechał w 
czołówce — Matwiejew, Czecho- 
slowak Krivka i żądni rewanżu 
za dotychczasowe niepowodze­
nia, Niemcy Schulz i Schur oraz 
na pociechę dla nas Władysław 
Klabiński.

Ponieważ we Frankfurcie nad 
Odrą różnice między grupami 
wynosiły około 2 km, można się 
było w tej fazie liczyć z oboma 
ewentualnościami. Po pierwsze, 
że obie grupy połączą się ponie­
waż odległość drugiej od pierw­
szej wyraźnie maleje, po dru­
gie, że pierwszej grupie uda się 
utrzymać różnicę bo jednak 2 
km to dużo.

Na wszelki wypadek zrobiliś­
my sobie na prędce następujące 
zestawienie układu sił, wstawia­
jąc na pierwszym miejscu licz­
bę kolarzy w pierwszej grupie, 
a na drugiej — w drugiej gru­
pie. Oto co otrzymaliśmy:

stawali się 
piepznL

UCIECZKA
W drodze

szczególnie niebez-

ZLIKWIDOWANA
na stadion słuchali-

2. Dalgaard (Dania)
3. Broek (Hol.)

24.43.31
24.51.06

4. Van Meenen (Belgia) 24.52.21
5. Klabiński W. (Polska) 24.52.45

większej sztuki dokonał wierszy- dali Polacy. Kiedy łącznik przy- 
nln, któremu na 5 km przed .metą l wiózł do WOZU prasowego 
tego samego etapu po raz trzeci h ,
nawaliła guma, a nie miał on już, Bitkę ze składem czołówki, 
zapasu. Rosjanin nie chcąc tracić I nikt z nas nie musiał zaglądać 
nyaSUdojecha?1Gdci
po bruku na samej obręczy. wypisanych numetów nazwi-

(Est) । ska. W czołówce znaleźli się sa-

Polska 
CSR 
Holandia 
NRD 
Dania 
Belgia 
ZSRR

3 + 1 
3+1 
2+2 
1 + 2 
0 + 2 
0+2

śmy meldunków z walki, która 
toczyła się za nami. Jeszcze 
przed bramami stadionu spiker 
powiedział, że obie czołowe gru­
py jadą oddzielnie, ale kie­
dy byliśmy już na stadionie, 
z megafonów ogłoszono, że na 
przedmieściach Berlina na 10 
km' przed metą pościg zakoń­
czy] się sukcesem goniących.

Kiedy na piękny „festiwalo­
wy" stadion im. Waltera Ul- 
brichta wjechało trzech pierw- 
sźych kolarzy — van Meenen, 
Niemytow i Kubr, a za nimi za­
raz następni, nie przyłączyliśmy 
się od razu do 80.000 widzów, 
którzy oklaskiwali zwycięzców, 
bo w pierwszej stawce, z nie­
zrozumiałych dla nas powodów, 
nie widać było Polaków, ale — 
już po chwili ujrzeliśmy Gra­
bowskiego i Królaka, a niedłu­
go potem Władysława Klabiń- 
sklcgo i wówczas same ręce 
złożyły się do oklasków choć o- 
czy niespokojnie szukały dalej 
koszulki lidera.

Jest i on. Kapitan drużyny 
polskiej samotnie wjeżdża na 
stadion jako ostatni 22 z połą­
czonej grapy czołowej. Kiedy 
jest przed główną trybuną wi­
dzimy zabrudzony prawy bok i 
nogę, ślad}' upadku ' na ulicy.

6. Rusman (Hol.)
7. Hansen (Dania)
8. de Groot (Hol.)
9. Rużiczka (CSR)

10. Królak (Polska)
11. Grabowski (Polska)
12. Nachtigal (CSR)
13. van der Lyke (Hol.)
14. Gerrard (Anglia)
15. Pedersen (Dania) 
16,-van Schil (Belgia) 
17. Verplaets (Belgia)
18. Vesely (CSR)
19, Haskell (Anglia)
20. Ruvet (Belglia)

21. Picot (Er.) 25:07:46.
boek (Relgin)_ 25:09:00.
dru (Rum) 25:09:33.

24.54.33 
24.54.40 
24.54.55 
24.56 03 
24.57.54
24.58 07 
24.58.35 
25.00.26 
25.0246 
25.03.10 
25.04.15 
25.04.28 
25.05.12 
25.06.01 
25.06.06
22. De-

3. Snn-
!4. Kerkhove

^Belgia; 25:10:23. 25. Ostorgaard 
(Dania) 25:11:24, 26. GUI (Anglia) 
25:12:27 27. Niemytow (ZSRR)

25:14:14, 
25:16:10, 
25:17:05.

28. Pawlislak (Pol. Fr.)
29. Matwiejew (ZSRR)

30. Wlerszyntn (ZSRR)

31. Pauw (Holandia) 25:17:14, 32. 
Kubr (CSR) 25:17:56, 33. Klewcow 
(ZSRR) 25:18:05. 34. Klabiński (Pol. 
Er.) 25:19:59. 35. Kotew (Butg.) 
25:20:36, 36. Nyman (Finl.) 25:20:57, 
37. Kocew (Bułgaria) 25:21:55, 38. 
Guyard (Fr.) 25:22:50. 39. Krivka 
(CSR). 25:22:59, 40. Schultz (NRD) 
25:24:16.

41. Schur (NRD) 25:04:42 42.
Czlżikow (ZSRR) 25:28:21, 43. La­
sak (Polska) 25:28:45, 44. Schre- 
velius,(Szwecja) 25:30:37, 45. Skott 
Szwecja 25:30:53. 46. Meisler NRD 
25:31:40, 47. Funda (NRD) 25:32:39. 
48. Coone (Holandia) 25:33:26. 49. 
Berg (Norwegia 25:38:22, 50. Di­
mow (Bulg) 2o:43:36.

51. Nlculescu (Rum) 25:46:33, 52. 
M. Danguillhaume (Fr.) 25:47:59. 
53. Gstaltner (Austria) 25:49:10, 54. 
Perks (Anglia) 25:58:o4. 55. Hada- 
sik (Polska) 25:59:38, 56. Dlmltres- 
cu (Rum) 26:00:54. 57. Kriuczkow 
(ZSRR) 26:02:10. 58. Bobczew
(Bułg) 26:06:40 59. Constantlnescu 
(Rum) 26:10:37. 60. Komor (Pol. 
Fr.) 26:13:53.
-61. Hora (Rum.) 26:15:07. 62 
Nielsen (Dania) 26:lu:13. 63 'tezt 
(Wegrv). 26:19.42. 64. -Zosi (Fr.) 
26:21:01’ 65. Klich (CSR) 26:24:29, 
66. Trefflich (NRD) 26:25:15, 67. 
(Wegrv) 26:28:38, 68. Garvey (An­
glia) 26:29:49, 69. Maninan (Finl) 
26:34:59, 70. Ciarkę (Anglia)
26:38:36.

a™,,.,

71. Chraplak (Pol. Fr.) 26:44:28, 
72. Hyytiainen (Finl) 26:46:56 73. 
Stoltze (NRD) 26:52:22. 74. Klmbv 
(Szwecja) 26:56:47. . 75. Kucsera 
(Węgry)) 26:57:34, 76. Malm (Finał) 
26:59:16, 77. Bencze (Węgry)
27.04:24, 78. Vasilescu (Rum) 
27:00:53, 79. Beckstolner (Austria) 
27:33:15, 80. Kula (Pol. Fr.) 27:41:27.

81 Olsen (Norwegia) 27:51:27, 
82. Lethela (Finl) 27:55.56), 83. 
Angjeli (Albania) 28:13:02, 84. Me- 
udec (Fr.) 28:17:34, 85. Slemdal 

28:34:14, 86. Agalllu (Alba- 
28:39:36, 87. Braaten (Norw.) 

28(42:11, 88. Murlcl (Albania) 
80(09:15, ' 89 Dreosst (Triest) 
80(33:21, 90, Louhlvourl (Finl) 
33:38:43, 
-91. Cfiakravarty' (Thdle 34:13:24, 12 Dhana ' oe.i rr.ns


